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Popierajmy Związek Strzelecki.
Najstarszą i najpotężniejszą orga­

nizacją społeczną, wspólnie z Pańswem 
pracującą nad przygotowaniem obro­
ny kraju, całkowicie i bez zastrzeżeń 
oddaną służbie państwa, jest Związek 
Strzelecki.

Początkami swojemi Związek Strze 
lecki sięga okresu najpierwszych w alk 
niepodległościowych, podjętych w na j­
cięższych dla narodu polskiego czasach 
przbd wojną przez Józefa Piłsudskie­
go. Związek Strzelecki wyrósł z orga­
nizacji, powołanej do życia przez P ił­
sudskiego i Sosnkowskiego w r. 1908 
w celu przygotowania oficerów dla 
przyszłej w a lk i z zaborcami. Organi­
zacja ta nosiła miano „Zw iązku W al­
k i Czynnej” . K iedy praca .Zw iązku 
W alki Czynnej” zaczęła się rozbudo­
wywać coraz bardziej i kiedy już w 
końcu nie mogła się pomieścić w ra ­
mach nielegalnej organizacji, Komen­
dant postanowił stworzyć organizację 
szerszą, prowadzącą pracę nad wysz­
koleniem już n ie ty lko oficerów, ale i 
żołnierzy dla przyszłej arm ji polskiej.

Założony w ten sposób Związek 
Strzelecki, prowadzony przez P iłsud­
skiego, rozrastał się w przeciągu nas­
tępnych la t coraz bardziej, stawał się 
organizacją o coraz większych w p ły ­
wach i wreszcie w r. 1914 dał począ­
tek Legjonom, stanowiącym pierwsze 
kadry regularnej ą rm ji polskiej, która 
bohaterskim w ysiłk iem  i ofiarnem 
poświęceniem wywalczyła wolność 
Ojczyźnie.

W skrzeszony w odrodzonem pań­
stwie (r. 1919) Związek Strzelecki pra­
cę swoją dla państwa nawiązuje do 
tradycyj przedwojennych organizacyj 
niepodległościowych i uważa się za 
ich duchowego spadkobiercę. Jak daw­
ny, przedwojenny, Związek Strzelecki 
postawił sobie za cel wywalczyć na­
rodowi polskiemu niepodległość, tak 
teraźniejszy jako zadanie sobie obrał 
stać na straży odzyskanej wolności. 
Zadanie swoje spełnia, współpracując 
z państwem w organizowaniu i pro­
wadzeniu przysposobienia wojskowe­
go oraz wychowania obywatelskiego 
dorastającej młodzieży.

Przez przysposobienie wojskowe 
Związek Strzelecki pojmuje n ie ty lko 
wyszkolenie wojskowe jednostki. Żoł­
nierz, chociażby najlepiej wyćwiczony 
w rzemiośle wojennem, niewychowa- 
ny jednak moralnie i nieuświadomio­
ny obywatelsko, niewiele znaczy. D la­
tego pod przysposobienie wojsko^ e 
Związek Strzelecki podciąga również 
pracę nad wychowaniem obywatel- 
skiem przyszłych obrońców kraju.

Całokształt zatem pracy przysposo­
bienia wojskowego w Związku Strze­
leckim  idzie w dwóch kierunkach: 
przygotowania fizycznego strzelców 
do obrony państwa (wyszkolenie wo­
jenne, wychowanie fizyczne) oraz uś­
wiadomienia państwowego i obywa­
telskiego (wychowanie obywatelskie). 
Wychować jaknajw iększą ilość do­
brych obywateli-żołnierzy, gotowych 
zarówno w czasie pokoju, jak  i pod­
czas wojny służyć Państwu — uważa 
Związek Strzelecki za swoje zadanie.

Pod hasłem: wszystko dla państwa 
prowadzą swoją pracę oddziały strze­
leckie, których liczne tysiące rozsiane 
są po wsiach i miasteczkach Rzeczy­
pospolitej. Setki tysięcy Dajlepszej na­
szej młodzieży w ie jskie j i m iejskiej, 
pragnącej służyć państwu, należy 
czynnie do Związku Strzeleckiego. 
Dziesiątki tysięcy uobywatelnionych 
jednostek z pośród starszego społe­
czeństwa współpracuje ze Związkiem 
w Zarządach oraz w Towarzystwach 
Przyjaciół.

W tysiącach św ie tlic  strzeleckich 
młodzież poznaje ideologję i historję 
Związku Strzeleckiego, historję walk 
niepodległościowych oraz uczy się 
ofiarnej służby państwa. Z młodzieżą 
w ybitn ie  współpracuje nauczycielstwo 
oraz inteligencja zawodowa, dopoma- 
gając jej w poznawaniu obowiązków 
obywatelskich. W świetlicach strzelcy 
mając na miejscu b ib lio tek i i  czytel­
nie, uprawiają czytelnictwo, przez co 
rozwijają z pożytkiem zarówno dla 
siebie, jak i dla państwa, swój um ysł 
— prowadzą amatorskie zespoły tea­
tralne oraz chóry i kapele ludowe, 
organizują uroczystości narodowe i 
podnoszą w ten sposób poziom k u ltu ­
ra lny n ie ty lko  swojego oddziału, ale i 
całego otoczenia, w którem pracują. 
Na terenie św ietlicy strzeleckiej ogni­
skuje się całokształt pracy strzeleckiej 
nad uobywatelnieniem i uspołecznie­
niem strzelców. Świetlica ich przycią 
ga, gdyż dostarcza im  zarówno strawy 
duchowej, jak  i godziwej rozrywki. 
Obok tej pracy nad podniesieniem i 
wychowaniem swojego ducha, strzelcy 
w oddziałach strzeleckich ćwiczą się 
we władaniu bronią, w urabianiu cel­
ności oka, w karności i  innych cno­
tach oraz umiejętnościach żołnierskich, 
uprawiają na boiskach biegi, skoki, 
rzuty i inne gałęzie sportu w trosce 
o swój rozwój fizyczny, oraz wyszko­
lenie wojenne. Strzelców maszerują­
cych karnem i oddziałami na ćwiczenia, 
na strzelnicę, czy na boiska możemy 
ujrzeć w każdej naszej wsi niemal.

W każdej naszej wsi i w  każdem 
miasteczku młodzież strzelecka podej­
muję ofiarną pracę ku pożytkowi od­
rodzonego Państwa. Cały (grom  tej 
pracy Związek Strzelecki prowadzi 
głównie o własnych silach, mając na 
względzie dobro kraju. Ciągła troska 
o dobro Państwa, dążenie do wycho- 
chowania państwu obyw ateli—żołnie­
rzy, najbardziej przydatnych kra jow i, 
wyraźnie wskazuje na to, że kierunek 
wychowawczy Związku Strzeleckiego 
jest w yb itn ie  państwowy. Każdy odci­
nek pracy, prowadzonej przez Związek 
Strzelecki, traktowany jest pod kątem 
widzenia potrzeb państwowych i d la ­
tego Związek Strzelecki należy uw a­
żać za jedyną organizację, współpra­
cującą z Państwem w dziedzinie obro 
ny kraju. Praca ta jednak niezawsze 
może rozwijać się należycie.

Środki, któremi Związek Strzelecki 
rozporządza, pomimo współpracy pań­
stwa i społeczeństwa w zestawieniu 
z najbardziej niezbędnemi potrzebami, 
są zupełnie nieznaczne. Jeszcze dużej

ilości oddziałom św ie tlic  brakuje. Je­
szcze potrzeba wybudować wielo boisk 
i strzelnic! I tu ta j z współpracą i po­
mocą Związkowi Strzeleckiemu winno 
przyjść całe społecteństwo. Pracą 
strzelecką w inny szczególnie trosk li­
wie zaopiekować się samorządy tery­
torialne.

Organizację strzelecką w inien ży» 
wo popierać i z nią współpracować 
każdy obywatel. Przecie praca ze 
Związkiem Strzeleckim— to służba dla 
Państwa. Przecie do związku Strzelec­
kiego należą tysiące młodzieży pols­
k ie j! Przecie w Związku Strzeleckim

strzelcy uczą się porządku, posłuszeń­
stwa, słowności, ofiarności i m iłości 
Narodu. Zatem, kto pragnie służyć 
Ojczyźnie, kto nie jest g łuchy na Je j 
potrzeby, kto rozumie, że dla Niej je ­
den jeszcze więcej uzdolniony i goto­
w y do pracy ofiarnej obywatel jest 
nową podporą w Jej budowie— niech 
popiera pracę Związku Strzeleckiego. 
Naszem wspólnem zadaniem winno 
być, żeby Związek Strzeiecki stał się 
społeczną armją Obrony Państwa że­
byśmy w każdej chw ili by li gotowi 
całem społeczeństwem służyć Ojczyź­
nie! Mieczysław Młynarczyk

Ogólne zbrojenia przed rozbrojeniem.
LONDYN. A dm ira lic ja  japońska 

ogłasza, iż 2 grudnia zaliczone zostaną 
w  skład flo ty  japońskiej 4 nowe krą­
żow niki o pojemności 10,000 ton każ­
dy, które będą najbardziej nowoczes- 
nem' okrętam i wojennym i flo ty  japoń- 
sklej.

LONDYN. M inister m arynarki St. 
Zjedn., Adams oświadczył, iż rząd przy­
stępuje niezwłocznie do budowy 3 no­

wych kontrtorpedowców. Rząd Stanów 
Zjedn. postanowił przystąpić do budo­
wy okrętów ponieważ „w  ten sposób 
zmniejszy się bezrobocib” .

PARYŻ. W Dunkerce spuszczono 
na wodę nowy kontrtorpedowiec fran­
cuski „Vauquei'in”  o pojemności 2,440 
ton. Kontrtorpedowiec uzbrojony jest 
w 9 dział, w tern 4 przeciwlotnicze i 
7 w yrzu tn i torpedowych.

Zaniepokojenie Niemiec rokowaniami
sowiecko-rumuńskiemi o pakt nieagresji.

GENEW A. Z w ie lk iem  zaintereso­
waniem śledzi tutejszy św iat politycz 
ny rokowania, toczące się w sprawie 
rumuńsko-sowieckiego pakta o niea­
gresji.

Po dym is ji T itulescu ze stanowis­
ka delagata Rum unji do L ig i Naro­
dów — będącego przeciwnikiem  Za­
warcia przez Rumunję paktu o niea 
gresji z Sowietami — in ic ja tyw ę u ją ł 
w swe ręce premjer Herriot, by sk ło ­
nić przedstawiciela sowieckiego L i t ­
winowa do zrzeczenia się roszczeń do 
Besarabji.

Oczywiście fak t wpływania Her- 
riota zarówno na Sowiety ja k  i Ru­
munję w duchu porozumiewawczym

— w yw oła ł wśród Niemców w ie lk ie  
zaniepokojenie.

Berlińskie koła nacjonalistyczne 
podkreślają, że zawarcie paktu o niea 
gresji rumuńsko-sowieckiego równać 
się będzie zamknięciu pierścienia 
naokoło Niemiec.

W ie lk ie  wrażenie w yw arły  tu  też 
wiadomości z Bukaresztu o w ie lk ie j 
debacie na tem at stosunków rumuń- 
sko-sowieckich. Otóż w debacie tej 
wzięły udział prawie wszystkie partje 
polityczne i wszystkie też — s w y ­
ją tk iem  małej grupy antysemickiej — 
w yraziły  gotowość poparcia rządu w 
zasadniczej kw estji stosunków rumuń 
sko sowieckich.

Zjazd hitlerowców w Wiedniu.
Krwawe bojki na ulicach miasta.

W IEDEŃ. Zjazd hitlerowców w 
W iedniu został otwarty zgromadze­
niem, na którem  przemówił poseł h i t ­
lerowski do Reichstagu, Grzegorz 
Strasser.

W  różnych punktach miasta doszło 
do bójek między hitlerowcam i a człon 
kam i „Schutzbundu” . Szereg osób od­
niosło obrażenia.

Um undurowani członkowie Schutz- 
bundu wyszli masowo na ulicę i od­
bywali demonstracyjne spacery. To

samo uczynili też i h itlerowcy. Policja 
aresztowała około 50 osób.

Większe zbiegowisko wywołane 
zostało w dzielnicy M ariahiłfe przed 
domem towarzystwa Gerngrossa. 
T łum  usiłował zdemolować wystawy 
sklepowe, czemu jednak przeszkodziła 
policja.

Ze względu na święta żydowskie, 
policja zarządziła w tej dzielnicy ostre 
pogotowie.

Powstanie w Mandżurii.
Rozstrzyliwanie urzędników japońskich i madżurskich. Rząd sowiecki

nie uzna Mandżurji.

Sytuacja w północno - zachodniej 
Mandżurji jest bardzo groźna. Party­
zanci chińscy zajęli, jak donosiliśmy, 
kolej wschodnio-chińską między stacją 
pograniczną Mandżurja i Hajlarem. 
Długość odcinka kolejowego, zajętego 
przez powstańców, wynosi około 150 
k im . Ruch na kolei w schodn io -ch iń ­

skiej jest przerwany.
Partyzanci rozstrzeliwują urzędni­

ków japońskich i mandżurskich.
F iagi mandżurskie są zdzierane z 

dachów i palone. Budynki urzędu cel­
nego na stacji Mandżurja zostały zra­
bowane i zniszczone. Po krwawych 
walkach ulicznych wojska mandżur-
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sk ie  i japońsk ie  wycofały  się w kis- 
r a n k u  Cicikaru .

Sztab japoński postanow ił podjąć 
w ie lk ą  ofensywę przeciwko p ar ty zan ­
tom  ch ińskim . W akcji tej m a  wziąć 
udział 5,000 kaw alerji  japońskiej.

TOKIO. Japońsk i  m in is te r  sp raw  
zag ran icznych  odbył konferencję  z pos­
łem  sow ieck im  w Tokio, T ro janow ­
sk im  w spraw ie  uznan ia  Mandżurji 
przez rząd Sowietów. T ro janow ski o ś ­
wiadczył,  iż rząd sowiecki n>ie m a  za­
m iaru  uznaw ać  M andżurji.

P a d e r e w s k i  o s t r z e g a  Franc ję
przed knowaniami Niemiec,

W  najpoczytn ie jszym  dzienn iku  
północnej F rancji,  „Echo du N ord” 
ukazał  się w s tępny  a r ty k u ł  pióra 
I. P ad erew sk ieg o  p. t. „A mbicja  n ie ­
m ieck a  i konieczność p o lsk a”, gdzie 
w ielki m uzyk  odsłania niejako k u r ty ­
nę w yw rotow ych dążeń prusk ich , m ają ­
cych na celu a takow anie  Polsk i i je j  
dostępu  do morza, a n as tęp n ie  p rzen ie­
s ien ie  terenu  w alki na  Alzację fran ­
cuską .

P aderew sk i  o s trzega  F rancuzów  
przed n ap raw d ę  poważną sy tu ac ją  w 
chwili obecnej oraz w ykazu je  w ysiłk i  
niem ieckie , dążące do p rzeprow adze­
n ia  sw ych  am b itn y ch  zam iarów za 
pośredn ic tw em  oddzia ływ ania  na  opi- 
nję eu ropejską  i a m ery k ań sk ą  przez 
forsow anie m y ln y ch  nas taw ień  i In- 
form acyj politycznych.

0 obniżenie  pen sy j  dy re k to r sk i c h .
Na teren ie  szeregu  w ielkich za k ła ­

dów przem ysłu  baw ełn ianego w Ło­
dzi toczą się  osta tn io  ważne n a rad y  
w spraw ie  reorganizacji,  polityki pro­
dukcji  oraz zbytu  wyrobów tych  firm.

W  w yn iku  tych  prac u s tąp ić  m a  
cały  szereg  kierow ników , którzy na  
nacze lnych  s tanow iskach  pobierali wy 
górow ane pensje, obciążając zbytnio  
koszty  produkcji.

S tanow iska  dy rek to rów , m ają  być 
z redukow ane  do m in im alne j liczby.
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Dźwiękowy „Teatr ODEON44
Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe -  Najsłynniejszy film świata! 
Genjalny król ekranu I W A N  M O Ź Ź U C H I N  ukaże się w swym jedynym 

w roku bieżącym arcydziele p.t.

„Sierżant X” (Nieznany sierżant)
W ielki dramat człow ieka, który umarł dla świata, lec z ż y ł  w  Legii Cudzo­
ziem skiej dla siebie i swej miłości. — Iw a n  M o z iu c h in  w roli tytułowej a 

w głównej roli kobiecej, piękna Suzy V e r n o n .

W  niedzie lę  2 października o godz. 12.30 
w  południe.

Odbędzie się południowy seans w sp a­
n iałego filmu p. t.

Jej ekscelencja miłość!
W  rolach głównych: A n n a  B e l la ,  R o ­
g e r  T rev i l le ,  G r e ta  T e im e r  i inni.
Krzesła tylko 49 groszy  Miejsce w  lo ­

ży  99 groszy

NAD PROGRAM T Y G O D N I K  D Ź W I Ę K O W Y  PARAMOUNTU
D— - -----——----------- - - -------------------------------------------------- ---= = -------■ deralofaj toczą się rokowan ia  w spra-

Ogrom katastrofy żywiołowej.
3 4 4 5  d o m ó w  w gruzach —  k i lk ase t  o s ó b  zabitych i rannych.
ATENY. P ow tarzające  się ciągle 

trzęs ien ia  ziemi na ca łym  d o tk n ię ty m  
k a tas t ro fą  terenie  Macedonji i półwys 
pu  C halcedońsk iego  p rzypraw ia ją  lud 
ność, pogrążoną w pan icznym  s trach u  
om al o obłęd.

A teń sk a  s tac ja  m eteorologiczna za ­
pow iada coraz to now e trzęs ien ia  z ie ­
mi. Na całym  teren ie ,  d o tk n ię ty m  ka 
tas lro fą  w ybuch ła  groźna ep idem ja 
czerwonki, p raw dopodobnie w sk u tek  
spożyw ania  wody zakażonej. Co g o ­
dzinę  n iem al w ydobyw a się z pod 
gruzów  dom ów  trupy . *W ciągu  jed n e  
go dnia zmarło 25«ciu rannych .

Część zamożniejszej ludności S a lo ­
nik  schron iła  się do A ten. L udność 
L aryssy  nocuje na placach i u licach. 
W strz ą sy  ziemi w Salonikach m ają  
być pochodzenia tek ton icznego , a z

trzęsien iem  na półwyspie Cbalcydyj- 
sk im  nie m ają  nic wspólnego. Do 
Aten nadchodzą n ieus tann ie  w iado­
m ości o dalszych spustoszen iach  we 
wsiach m acedońskich . Najnow sze wia 
dom ości m ów ią  o zniszczeniu  3 tysię  
cy dom ów  i nowych licznych ofiarach 
w ludziach.

Udział w p racach  ra tu n k o w y ch  
bierze także  m ary n a rk a  angie lska .

T rzęsien ie  wyw ołało  o wiele w ięk  
sze szkody , niż poprzednio p rzypusz­
czano. 2.129 dom ów zostało zaw alo­
nych , 1.216 n iezda tnych  do u ży tk u ,  
szkoda m ate r ja lna  w ynosi 150 miljo- 
nów d rach m , 141 osób zostało zab i­
tych, 500 zranionych, z tego 19 b a r ­
dzo ciężko.

Trzęsienie ziemi zniszczyło w z u ­
pełności 9 wsi, a częściowo 11.

Kino • T eatr  „ N O W O Ś C I * *
W  niedzie lę  2 października o godz. 12.30 

w południe
W roli g łó w ­

nej: J a n e t  
G a y n o r  i C har le s  F a r r e l .

W szystk ie  mie)sca po 49 gr. loża 75 gr

Nowości"
Dziś i dni następnych.

W ielka  rew elacja .  Rekord humoru

xNa dworze 
KRÓLA A R T U R A

W  roli głównej: M a u r e e n o  S u l l iv an  
i M y rn a  Loy.

DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 99

S z c z e g ó ły  w  afiszach.

Pró b a  pobic ia  r e k o r d u  wysokośc i .
Inżynier  Drzewiecki na  aparacie  

„R W B 7”, dokonał próby pobicia rek o r­
d u  wysokości, k tó ry  do tychczas wy- 
nosił 5 300 m etrów , (ś. p. por.-pilot 
Żwirko w zniósł się na 6.000 m tr.  ale 
rekord  jego nie został zatw ierdzony, z 
pow odu n iezachow ania  formalności).

Inż. D rzewiecki w c iągu  godziny  
osiągnął w ysokość około 7 000 m etrów .

P u n k ty  będą obliczone przez Aero­
k lub  Rzp., poczem barograf odesłany 
zostanie do m iędzynarodow ej kom isji  
lotniczej w Paryżu , celem za tw ierdze­
nia zdobytego rekordu .

Niemcy bo jko tu ją  nada l  ko n fe ren c j ę
rozbrojeniową.

BERLIN. Minister sp raw  zag ra ­
n icznych Rzeszy, von N eura th  ośw iad ­
czył na konferencji  prasowej, iż rząd 
niem iecki w dalszym  c iągu  będzie 
bojkotował obrady konferencji rozbro­
jeniowej dopóki żądanie  w sp raw ie  
równości zbrojeń nie zostanie spełn io­
ne. „Upośledzenie N iem iec m usi się 
wreszcie skończyć”.

Minister oświadczył, iż w yjechał 
z Genewy, ponieważ konferencje , k tó ­

re prowadził, nie doprowadziły  do ża d ­
nego  re zu l ta tu .  Obecnie in ic ja tyw a le ­
ży w rę k ach  in n y ch  państw .

Nowy gab ine t  w ę g ie r s k i .
M inister honw edów ,G óm bós u tw o ­

rzy ł rząd. Nowy g ab in e t  w ęgiersk i 
posiada sk ład  n as tęp u jący :  prem ier i 
m in is te r  honw edów  — Gdmbds, sp ra ­
w y  zagran iczne  — Andrzej P uky, 
sp raw y  w ew n ętrzn e  — F ischer,  f in an ­
se — Im redi,  ośw ia ta  — HohmanD, 
spraw iedliw ość — dr. Lasser, handel — 
Fabin i,  ro ln ic tw o — Kalay.

Sta r c i e  S e r b ó w  z Bułga rami .
BIAŁOGRĆD. — Banda, złożona z 

10 uzbrojonych ludzi, usiłowała prze­
kroczyć gran icę  jugosłow iańską  na 
odcinku Bassiliegrad. Przyjęci ogniem  
jugosłow iańsk ie j  s traży  gran icznej n a ­
pas tn icy  usiłowali przedrzeć się siłą, 
lecz zostali w yparci  na te ry to rjum  b u ł­
garskie .

Wojna do m o w a  w Brazyij i .
LONDYN. W ojna dom ow a w B ra­

zyiji zdaje się dobiegać końca. Mię­
dzy pow stańcam i i sztabem  armji fe

wie zaw ieszenia broni. Część p o w stań ­
ców jes t  otoczona przez wojska fede- 
raine, k tóre  odcięły dowóz żywności.

Święto  zgody w ind j a c b .
BOMBAJ. W R atnag iri  w okręgu  

bom bajsk im  odbyły  się po raz pierw- 
szy w historji kościoła h indusk iego  w 
tam tejszej św ią tyn i  h induskie j  uro­
czystości re lig ijne w obecności l ic z ­
nych parjasów.

W ydarzenie  to s to jące w zw iązku 
z zakończeniem  przez Gandhiego s tra j­
ku głodowego wyw ołało  bardzo w ie l­
k ą  sensację.

Dotąd bow iem  św ią ty n ie  h indusk ie  
dostępne  były pod grozą kary  ś m ie r ­
ci jedyn ie  osobom należącym  do n a j ­
wyższej k as ty  h indusk ie j .

Nutoflomja Katalonji .
Do Barcelony, stolicy KataloDji 

przybył p rezyden t  republik i  h iszpań­
skiej, Azana, w asyście p a r la m en ta ­
rzystów , osobistości ze św ia ta  poli­
tycznego i dziennikarzy  z M adrytu, 
w ręczył oficjalnie au tonom iczny  s ta tu t  
p rezydentow i Katalonji,  Macji. P rz y ­
jęcie , jak iego  doznał A zana w dowód 
wdzięczności ludu  ka ta lońskiego , bvło 
en tuzjastyczne.

Huragan nad Riuierą  f r a n c u s k ą .
PARYŻ. Nad Rivierą francuską  

p rzeszedł g w a łto w n y  h u rag an ,  k tóry  
w yrządził w ielkie szkody. W St. Ma- 
xim e około tysiąca ludzi opuściło swe 
domy, k tóre  zostały  zalane wodą. 
Rzeczka Preconil w ys tąp iła  z b rze­
gów, zalew ając dzielnice m iasteczka.

W  Jo u an  les P ins  woda zalała u l i ­
ce na wysokość 2 m tr .  Również w 
miejscowościach F rejus, St. R aphae l 
i C annes  powodzie wyrządziły  wielkie 
szkody. R uch na kolejach i szosach 
je s t  p rzerw any. W innice  zniszczone.

Kino »»_ _ _ _ _ _ _   J a  . 3
2 filmy: dramat i sensacja:

W lasach Polskich
Pogram II:

Dramat sensacyjny  osnuty na tle p rze­
życia  m łodego  Indjanina p.t.

C z e r w o n o s k ó r y  d ż e n te lm en .
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Panna do towarzystwa.
PO W IEŚĆ.

Zadurzona w V endam ie , w yda ła  o- 
k rzyk  radości, u jrzaw szy  go n ie sp o ­
dzianie.

— Czy przychodzisz wieczór ze 
m n ą  przepędzić? — zapy ta ła  go.

— Tak, m oja gołąbko, jes tem  wol­
ny  aż do półaocy i cały ten  czas b ę ­
dę przeglądał się w twoich ślepkach...

— J a k  to śliczniel J e s te ś  p ra w d z i­
w y amorek! Moja pani nieźle się c z u ­
je dziś wieczór — jes t  spokojniejsza. 
Położyła  się do łóżka i wkrótce z a ś ­
nie . Przygotuję tylko lekars tw o  i bę­
dziem y m ogli pójść do Beuglan t*) na  
ulicę Contrescarpe. — W ypijesz może 
kie liszek  curaęao sec? Mamy wyborny.

— Z na jw iększą chęcią.
— I do tego parę ciasteczek, n ie­

prawdaż, co? P an i  lubi je  bardzo i ja  
także. A że to ja k u p u ję  i sam a  jem , 
rozum iesz więc, że m uszą  być dobre.

—  Niech więc będą i c ias teczk a— 
rzekł Ju i jan ,  śm ie jąc  się.

— Chodź do sali jadalne j.
—  A jeżeli pani nas posłyszy?
— To mi w szystko jedno , z resztą  

ona m yśli,  żeś ty  mój przyszły.
B ufet sali jadalnej, do której Liza
*) Kawiarnia śpiewająca ostatniego 

rzędu. (Przyp. tłóm.)

zaprow adziła  V endam a, był zapełnio­
ny f laszkam i od lek ars tw  wszelkich 
rozmiarów; jed n e  pełne, inne  puste , 
inne  nakon iec  do połowy zapełnione.

Liza była uosobieniem  nieporząd­
ku , W ystarczało  rzucić okiem  dooko­
ła pokoju, aby m ieć  n iezb ite 'tego  d o ­
wody.

Otworzyła jeden  z przedziałów bu ­
fe tu , w y ję ła  dzbanek  kryszta łow y, t a ­
lerz pełen c iastek , dwa kieliszki i po­
s taw iła  to w szystko  na stole, po k ry ­
ty m  kurzem  grubo  na palec.

— Trącę się z tobą... —  rzekła  s ta ­
w iając dw a  krzesła  — s iadajm y  i n a ­
lewaj kieliszki...

Ju i ja n  usiad ł,  napełn ił ,  uderzy ł 
swój k ieliszek o k ie liszek  Lizy, w y ­
chylił  jed n y m  tch em  do dna, owiad- 
czając, że curaęao je s t  w yborne i po­
czął zagryzać c ias tk iem , rzucając wzrok 
badaw czy  na flaszki w  bufecie.

Lecz n iepodobna  m u było rozróż­
nić  flaszki z digita liną .

—  A więc. —  rzekł — to ty  sam a  
przypraw iasz  lekars tw o  dla pani?

—  Tak, nie t ru d n e  to, ani m ęczą­
ce. P ięć kropli d ig ita liny  w lać do 
szk lanki ocukrzonej wody...

—  Pięć  kropli!—za krzyknął  Ju i j an .
—  Ani m niej,  ani więcej.
—  Ależ m yśla łem , że dig ita lina 

jes t  trucizną?
— N aturaln ie ,  i to jed n ą  z na jn ie ­

bezpieczniejszych.
— Jak im że  sposobem  nie zabija to 

twojej p8ni?

— Bierze ona to już od la t  kilku, 
zaczęła od jednej kropli. Teraz już  
przywykła.. .  Dozy takie łagodzą boleś­
ci, lecz czynią ją  jak b y  sparaliżow a­
ną. Nie może się prawie poruszać.

No, jeżeli chcesz, ażebyśm y po­
szli do „ B eu g la n t”, przyrządź lek ar­
s tw o  i zanieś je  pani.

— Oh! na  to nie będziesz długo 
czekał.

Liza wzięła szk lankę , włożyła k a ­
w ałek  cukru ,  na  k tóry  nalała  wody 
zimnej i m ięsza ła  łyżeczką, aby  przy­
sp ieszyć rozpuszczenie się cukru...

— Chodzi teraz tylko o to. ażeby 
w tę  szk lankę wpuścić  pięć kropli t e ­
go, — dodała, w sta jąc  i biorąc z po­
śród na jrozm attszych  flaszek m ały  fla­
k o n ik  p ły n u  b ru n a tn eg o  koloru.

Ju i jan  śledził każdy jej ruch  bys­
try m  wzrokiem.

— Jeże libyś  się m n ie  sp rzen iew ie­
rzył. — m ów iła dalej su b re tk a  — w y ­
chylę  duszk iem  całą tak ą  dozę, ja k  ta  
w flaszeczce i „ c rac”! już  po m nie, 
n ied ługoby  to trwało!

— Nie gadaj g łups tw ! — odrzekł 
Ju i ja n  —  wiesz dobrze, że n ie  mogę 
żyć bez ciebie, a co do wierności, j e s ­
te m  p raw d ziw y m  pudlem .

— To też ża r tow ałam , m ój drogi! 
Nie m yślę wcale o un ices tw ien iu  sw o ­
jej osoby, a zresztą  m am  do ciebie 
zaufanie.

Liza odkorkow ała  flakon i w p u śc i­
ła pięć kropli d ig ita liny  do szklanki 
wody ocukrzonej.

— Dwie albo trzy krople w ięcej— 
rzekła — a ju tro  rano znalezionóby 
m oją biedną panią  um arłą . Ale ja je s ­
tem  ostrożną, nie m y lę  się... Bardzo 
to dobra kobieta, i m am  nadzieję, że 
mi co z dobrych rzeczy zostawi.

Liza zakorkow ała flakonik, włoży­
ła  go napow ró t do bufetu , i zamięsza- 
ła napój.

— A ptekarz  nie dałby  pewno bez 
recepty  dok tora  tego lek ars tw a , tak  
niebezpiecznego... —  rzekł Ju i jan .

— Z pew nością  nie dałby — od­
pow iedzia ła  Liza — ale ja  już  recep­
ty  nie potrzebuję, odnoszę tylko fla- 
szeczkę, na  etyk iec ie  której naznaczo­
ny  je s t  num er i dają  m i w zam ian 
d rugą . No, już gotowe. Pójdę dać to 
mojej pani i zaraz powracam...

Liza w yszła z sali jadalnej, niosąc 
w ręku  szklankę.

Zaledwie zam k n ę ła  drzwi za sobą, 
J u i j a n  w stał ,  podszedł do bufetu , 
sch w y c i ł  flakon z d ig ita liną  i w sunął 
go szybko do kieszeni.

— Koteczka tak  je s t  n ieporządna, 
pom yśli  sobie, że flakon gdzieś się 
zapodział — rzekł do siebie.

Poczem  usiad ł na  nowo przy stole, 
nala ł  sobie k ieliszek curaęao i zakąsił  
k i lk u  ciastkami.

Po  pięciu m inu tach  Liza powróciła 
z pokoju swej pani.

— Zaczekaj chwilę, ubiorę się i 
pó jdziem y — rzekła — pani pozwoli­
ła  mi wyjść. Robi w szystko , co tylko 
zechcę... C. d. n.



Nr. 226. „S Ł O W O  C Z Ę S T O C H O W S K I E * 3.

Straszna tragedja miłosna.
PRAGA. — Pewien strażnik kole­

jowy znalazł w pobliżu Ołomuńca przy 
torze kolejowym krwawe szczątki ciał 
ludzkich, leżących na szynach. Docho 
dzenia wykazały, że zabitymi są pe­
wien mechanik kolejowy, odsługujący 
swą powinność wojskową w ołomu- 
nieckim pułku artylerji, nazwiskiem 
Janku, 22 letnia Marja Bajgar, żona 
pewnego zecera w Prośnicach oraz 
jej 4-letnie i 16 miesięczne dzieci. Po 
łożenie trupów wskazuje na to, że nie 
szczęśliwi ponieśli śmierć samowolnie, 
przyczem kobieta prawdopodobnie po­
łożyła się na szyny, trzymając swe 
dzieci w objęciach.

Z róinych stron
w kilku wierszach.

— P. Prezydent Rzplitej przyjął 
delegację m. Łowicza, która wręczyła 
P. Prezydentowi adres hołdowniczy.

— Rada ministrów ma wkrótce 
rozpatrzeć projekt ustawy o upaństw o­
wieniu rejentur i sądowych organów 
wykonawczych.

— Do Warszawy przybyła z Kow­
na załoga amerykańskiego balonu 
„Goodyear”, który brał udział w m ię ­
dzynarodowych zawodach balonów w 
Bazylei. Są to: Norman i Brilla.

— Liczba bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych wynosiła w sierpniu 
11 i pół miljona.

— W północnej części Nowej Ze- 
landji wydarzyło się nowe trzęsienie 
ziemi. Szkody materjalne są wielkie. 
Szczególnie ucierpiało miasto Wajrea, 
które opuszczone zostało przez miesz­
kańców.

— Liczba ofiar orkanu w Portori- 
co wynosi 196 zabitych i 1800 ran­
nych. 9 tys. mieszkań legło w g ru ­
zach. Dach nad głową straciło 75 tys. 
ludzi.

— W Białogrodzie wybuchła bom­
ba w głównej bramie kasyna oficer­
skiego.

— 3 zamaskowanych bandytów 
napadło w Lipsku na transport pie­
niędzy, przewożony do jednego z ban­
ków. Bandyci zrabowali 29.000 m arek 
i zbiegli samochodem.

Podziękowanie.
P a n u  dyr. Leszczyńskiem u i  chó­

row i „Pochodnia 4 za  w ykonanie p ie ś ­
n i, ja k  rów nież pi T. R ezlerow i za  
odegrane solo skrzypcowe, które 
u św ie tn iły  uroczystość naszych za ś lu ­
bin, składają  serdeczne podziękowanie

A L I N A  i  B R O N I S Ł A W  
O L E J N IC Z A K O  W IE .

Dźwiękowe „CSRANP-SCIN®"
Od ś rody  28 w rześnia  1932 r. i dni następnych. — N ajw iększy film Świata 
w n ow em  w ydaniu  d źw iek ow em i — Gigantyczne arcydzieło, którego re a ­
lizacja kosztowała półtoramiljona dolarów! 1 3  g  3kft I  I

n Dramat p o tę ż n y  jak życie! 831 GL 8w I*  W
W roli głównej: R A M O N  N O V A R R O .

NAD PROGRAM: D źw iękow y p rzeg lą d  aktualności. _____
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Do społeczeństwa miasta Częstochowy!
Polska przeżywa obecnie ciężki 

moment przesilenia gospodarczego i w 
tym  momencie wszystkie siły Narodu 
winne łączyć się w’ solidarnym wy­
siłku przetrwania kryzysu. Wielu jest 
obojętnych — biernie wyczekujących 
lepszego jutra. Do tyćh pretensji nie- 
mamy. Niemożemy jednak zbywać 
milczeniem chęci wykorzystania tego 
m om entu  przez niepoczytalne i nieod 
powiedzialne jednostki, zgrupowane w 
t. zw. „Stronnictwie Narodowem”.

Szereg posłów tego stronnictwa 
zjeżdża do Częstochowy aby siać za­
m ęt pod pozorem „ratowania z u pad ­
ku przemysłu, rzemiosła i rolnictwa”. 
Są to ludzie światli, dojrzali um ysło­
wo, lecz powodowani ambicjami par- 
tyjnemi, zapomnieli o najprostszym 
obowiązku podporządkowania się wy­
mogom codziennej i żmudnej pracy 
dla Państwa.

Niecnem szkalowaniem czynników 
rządowych usiłują wmówić w społe­
czeństwo, żo do sprawowania rządów 
oni jedynie są przeznaczeni, zapomi­
nając o swej smutnej przeszłości o 
braku podstaw moralnych, będących 
cechą charakteru wielu ludzi z ich 
obozu.

Był czas, że rządzili, że kierowali 
państw em  z m yślą jedynie o swych 
kieszeniach, Nie jedna ro-zprawa sądo­
wa jest tego dowodem. Wiele bra­

ków, jakie dziś odczuwamy, są bez­
pośrednim skutkiem  tych właśnie 
rządów.

W  chwili obecnej, kiedy Rząd nasz 
w ciężkim i ofiarnym trudzie z m a g a  
się z przeciwnościami i naprawia skut 
ki ich rabunkowej gospodarki, kiedy 
gotów jes t  przeprowadzić każdą zmia­
nę ustroju, byle tylko zachować po­
tęgę Państw a i ulżyć niedoli m as p ra­
cu jących— w tym sam ym  czasie e n ­
decja zaślepiona żądzą powrotu do 
władzy piwa i ośmiesza solidarne 
wysiłki karnego społeczeństwa.

Rząd obecny w pełnem zrozumie­
niu idei wychowywania społeczeństwa 
pobłażliwie nieraz patrzy na ich 
krnąbrne egoistyczne wybryki, może 
przyjść jednak  moment, że cierpliwość 
mas wyczerpie się i w krótkim i 
zdecydowanym odruchu położy raz na 
zawsze kres krzewieniu się w Polsce 
tradycyjnego warcholstws, by uniknąć 
na przyszłość błędów, które w historii 
naszej stanowią sm utną  kartę i były 
powodem upadku Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej.

W zywamy całe uświadomione spo­
łeczeństwo do zdecydowanej postawy 

fs wobec endeckiego wichrzycielstwa.
Bezpartyjny Blok Współpracy 

z Rządem.
Częstochowa d. 1 października 1932 r.

FUNDUSZ BEZROBOCIA
n ie  b ęd z ie  przen iesiony  d o  Kielc.

Jak  się dowiadujemy. Zarząd Głów 
ny Funduszu bezrobocia w W arsza­
wie rozważał w dniu 28 ub‘. miesiąca 
decyzję przeniesienia agend Zarządu 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia z 
Częstochowy do Kielc.

Zamierzenie to, bezprzecznie mogą 
ce mieć ujemne znaczenie dla mas 
robotniczych uprzemysłowionej r  
stochowy, spotkało się z wyrozur „■

łemi zastrzeżeniami w łonie Zarządu 
Głównego, który uznał za właściwe 
odroczyć decyzję skasowania tych a- 
gend celem ponownego rozpatrzenia 
wniosku.

Jesteśm y przeświadczeni, że decy­
zja, likwidująca Zarząd Obwodowy 
Fuuduszu Bezrobocia w Częstochowie 
będzie cofnięta.

Dzień lotnictwa sportowego.
Wielkie pokazy lotnicze w Kucelinie.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Niedziela 2 października. Aniołów S tró ­
żów.

Poniedziałek 3 października. Kandyda 
M , Ewalda M.

W ichód słońca: o g 5.39 Zacbód 17.09

Nocne dyJtury apSefc*
W nocy z soboty  na niedzielę: Nowy

Rynek, A leja Wolności.
W nocy z niedzieli na poniedziałek: II 

Aleja, Ostatni Grosz.
P odziękow anie. „Rodzina Wojs

kowa” i Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, w związku z urządzoną Aka- 
demją żałobną ku  czci ś. p. Prezydtn- 
towej Michaliny Mościckiej, tą drogą 
składają serdeczne podziękowanie: Ma­
gistratowi m. Częstochowy za użycze­
nie sali Rady Miejskiej, 27 p. p. za 
orkiestrę, której świetne wykonanie 
utworów, pod batutą p. por. Grzewiń- 
skiego, podniosło uroczysty nastrój 
Akademji, p. dyr. Bursikowi i akom- 
panjatorowi p. Jełowickiemu za s u b ­
telną grę, Straży Ogniowej za wypo 
życzenie krzeseł, p. Dobrowolskiemu, 
ogrodnikowi miejskiemu, za artystycz 
ną dekorację sali.

Zebranie Związku Związków
Dziś o godz. 10.30 w lokalu w ła­

snym (Katedralna 10) odbędzie się ze 
branie Związku Związków Zawodo­
wych w sprawie roli Związków Zawo­
dowych w dobie obecnej. Przemawiać 
będą posłowie: Biluchowski i Pie­
karski.

Jak  to już zapowiadaliśmy, w nie­
dzielę dzisiejszą zorganizowany zosta­
je przez Komitet Powiatowy Ł.O.P.P. 
i Aeroklub Śląski na lotnisku w K u ­
celinie Dzień lotnictwa sportowego.

Impreza ta wzbudziła zrozumiałe
zainteresowanie w naszem społeczeń­
stwie, a ulotki rozrzucane wczoraj 
przez samoloty były gorąco kom ento­
wane.

Zarząd L.O.P.P. dołożył wszelkich 
starań, aby program tej pierwszej im ­
prezy lotniczej w naszem mieście nie 
zawiódł tych tłumów, jakie podążą 
rano w niedzielę na lotnisko. A więc 
od 10 rano rozpoczynają się loty pa­
sażerskie. Każdy mieszkaniec Często­
chowy za 8 zł. (członkowie L.O.P.P; 
tylko* za 5 zł.) będzie miał możność 
wznieść się samolotem nad miasto i 
z „lotu p taka” zażywać niebywałych 
emocyj. Loty te trwać będą do godzi­
ny 2 po południu.

Bilety sprzedawane będą przy wej­
ściu na lotnisko.

O godz. 3 po poł. rozpoczną się 
wszelkie pokazy lotnicze 5 aeroplanów 
Aeroklubu Śląskiego, pilotowanych 
przez najlepszych lotników z p. majo­

rem Wierzejskim, znanym sportsme- 
nem lotniczym na czele.

Pokazy te trwać będą aż do zmro­
ku. Równocześnie zaś odbędą się go­
nitwy samolotów za balonikami i roz­
bijanie baloników przez samoloty.

Dla dzieci będzie urządzona pocz­
ta lotnicza. Baloniki, które najdalej 
dolecą, otrzymają cenne nagrody.

Na lotnisku przygrywać będzie or­
kiestra strażacka.

Obficie zaopatrzony bufet i cukier­
nia na lotnisku, udostępnią wszyst­
kim przybyłym przebywanie całego 
dnia na powietrzu. Będzie to więc 
jednocześnie ostatnia wycieczka za­
miejska, która pozostawi niezatarte 
wrażenia.

Ceny biletów wejścia wynoszą 55 
groszy, dla członków L.O.P.P. 30 gr., 
a dla dzieci i młodzieży szkolnej 20 
groszy.

Przejazd autobusami miejskiemi z 
Nowego Rynku od godz. 9 rano do 6 
po południu — w obie strony 80 gr. 
w jedną stronę 50 gr.

A zatem wszyscy w niedzielę na 
iotnisko — poprzyjmy tę imprezę, 
której całkowity dochód przeznacza 

się na cele naszego lotnictwa.

Wyrok w procesie komunistycznym.
A re s z to w an ie  św iadka  na sali  s ąd o w e j .

Sąd Okręgowy rozpatrywał na 
wczorajszej rozprawie działalność wy­
wrotową następujących komunistów: 
Piotra, Stanisława Sadowskiego (Rawa 
Mazowiecka), Jana Kupczyńskiego 
(Radomsko) oraz Stanisława Pałczyń­
skiego i Pawła Franczaka z Często­
chowy, oczom pisaliśmy we wczoraj­
szym numerze.

Rozprawa, podczas której przesłu­

chano 15 świadków skończyła się wy 
rokiem skazującym: Kopczyński Sa­
dowski i Pałczyński skazani zostali 
na 4 lata ciężkiego więzienia każdy. 
Franczak dla braku dowodów został 
uniewinniony.

Tło procesu było szablonowo przej­
rzyste, nie będziemy więc go uzupeł­
niać, Oskarżeni, oczywiście, do winy 
się nie przyznali, wykorzystując

Więcej umiaru
i w i ę c e j  e t y k i ,

R óżn ica zdań. czy różnica poglą  
dów  —  to zjaw isko częste w  życ iu  co 
dziennem  Szczególnie na szerokiej are 
nie pra cy  społecznej D latego koniecznym  
je s t um iar i  pow ażne opanowanie tern- 
parementóio Tylko na tej drodze może 
n a stą p ić  uzgodnienie poglądów , których  
ostatecznym  celem je s t przecież dobro 
społeczne.

O statn io na łamach „II. Expresu  
Częst.“ ukazał się bojowy, lecz i  rażący  
brakiem etyk i słownej artyku ł, skierowa  
n y  przeciwko wicekom isarzow i naszego 
m iasta, p . M adeyskiem u Z a temat p o s . 
łu ży ły  roboty brukarskie, przeprow adza  
ne na jed n e j z  ulic, co do których „ E x  
pres“ chciał się dopatryw ać zaniedbania  
ze stro n y  m agistratu .

N ie chcemy w n ikać w samą robotę 
sporu, szczególnie, że spraw ę tę rozpa  
tr z y  prokurator z  oskarżenia m agistratu  
Chodzi nam  o kulturę, która znamieno  
w ać pow in n a  dzien n ikarza , a której 
. ,E x p r e s ‘ fa ta ln ie  się  sprzen iew ierzy ł 
u żyw a jąc  słów nieetycznych i  określeń 
niepoważnych, zw łaszcza , że skierow a­
nych przeciw ko reprezen tantow i naszego  
sam orządu miejskiego i  właściwemu czło 
wiekowi na właściwem miejscu.

P  M adeyski bowiem posiada i  w y ż ­
sze w ykształcenie i  poważne stu d ja  sa- 
morządowe, choć nie posiada jeszcze  
siw ych tełosów co, zdaniem  ,E xpresu '1, 
dyskw alifiku je  go jako  samorządowca.

Prawdopodobnie „ E xpres“ nie or jen  
tu je się jeszcze  w naszych stosunkach, 
skoro nie wie że czasy m arczew sczyzny, 
kiedy to za dostateczną kw alifikację na 
stanowisko samorządowe, słu ży ły: n isk i
wzrost, elementarne w ykształcenie i  sa 
m ozaparcie się w  służbie u p. M arczew ­
skiego  —  m inęły  ju ż  bezpowrotnie.

Zalecam y na. p rzyszło ść  więcej um ia  
ru i  w ięcej etyk i

chwiejność głównego świadka oskar­
żenia Madlero, który przed sądem 
cofnął swe zeznania złożone u sędzie­
go śledczego Ponieważ Madler zezna­
wał poprzednio pod przysięgą, przeto 
prokurator wystąpił z wnioskiem o 
aresztowanie go za zbrodnię krzywo­
przysięstwa.

Sąd do wniosku tego przychylił
się.

Ponadto w charakterze giównych 
świadków oskarżenia zeznawali k ie ­
rownik wydziału śledczego p. kom. 
Kozłowski i kierownik brygady poli­
tycznej st. przodownik Miniszewski.

Oskarżonych bronili mec. J. Mar­
kowicz, mec. Paciorkowski i aplikant 
adwokacki D. Markowicz.

Oskarżał prokurator Mościcki.

froszę „Cienkiego" za 1 i pół gr.
Zniżka cen niektórych gatunków 

papierosów .
Dowiadujemy się z oficjalnego 

źródła, że dla udostępnienia jaknaj- 
szerszym masom palenia tytoniu, Dy 
rekcja Polskiego Monopolu Tytunio- 
wego obniża z dniem 1 października 
r. b. ceny na niektóre gatunki wyro­
bów tytuniowych, a mianowicie: papie­
rosy: Płaskie z 5 i pół grosza na 5 
groszy za sztukę. Egipskie Przednie 
odnikotynowene z 10 gr. na 8 i pół 
gr. za szt. Brgo odnikotynowane z 7 
i pół. gr. na 7 gr. za szt. Tytueie: 
Machorka Przednia z 70 gr. na 60 gr. 
za paczkę 50 gr. Machorka z 60 gr. 
na 50 gr. za paczkę 50 gr.

Pozatem obniża się opłaty, pobie­
rane za odnikotynowanie papierosów 
z 2 i pół gr. na 1 gr. za szt.

Zniżka cen innych gatunków  pa­
pierosów i tytoniów nie jes t  narazie 
przewidzianą. Natomiast Monopol Ty- 
tuniowy przystępuje do podniesienia 
wartościowo swych wyrobów.

Zakup broni I amunicji Roz­
porządzeniem L 078 Zaop. Państwowy 
Urząd Wych. Fiz. i P. W. ogłosił, że 
produkcja krajowa objęła wszystkie 
przedmioty wyposażenia w. f. i p. w., 
a więc broń, amunicję i sprzęt w. f.

Miejski Komitet W. F. i P. W. 
zwraca się do Związków, Stowarzy­
szeń, Klubów i Organizacyj w. f. i p. 
w. i do ogółu społeczeństwa z apelem 
wstrzymania się od zakupu broni, a- 
municji i sprzętu w. f. pochodzenia 
zagranicznego, jako czynu wysoce nie- 
obywatelskiego w stosunku do kraju.
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Koedukacyjna Prywatna Szkota Powszechna
Zofii Wigursfiiei-Fofifasiriskiei

W  CZĘSTOCHOWIE
przeniesiona z ulicy Jasnogórskiej 14 16 do nowego obszernego lokalu

przy ulScy Staszica 10
przyjm uje zap isy  d z ie t i
d o  w sz y s tk ic h  k la s  o r a z  r  K  i t  C  U  d  A* 1%. i t .  m

Kancelarja czynna codziennie od 1 0 - 1 3  i od 1 5 - 1 8 .
W e w sz y s tk ic h  o d d z ia ła c h  s ą  w o ln e  m ie js c a .
O d d z ia ł  V i VI ró w n a  S ie I i I i-e j k la s ie  g im n . 622—2

Zebranie protestacyjne* prze 
ciwko polityce kartelowej w 
sali Straży Ogniowej, Dsiś w
niedzielę 2 października br. o godz. 
13 w sali Slraży Ogniowej, staraniem 
miejscowego Obwodu Legjonu Mło­
dych, Związku Pracy dla Państwa, 
odbędzie się zebranie protestacyjne 
przeciwko kartelowej polityce prze­
mysłowców, pragnących objąć cały 
przemysł w niewolę obcych kap ita ­
łów, zmierzających do gospodarczego 
zgnębienia polskiego robotnika i kon­
sumenta. Obce kapitały w dotychcza 
sowyra stania stanowią wielkie n ie ­
bezpieczeństwo dla przyszłości naszego 
Państwa, wydając je na łup nielicz 
nych spekulantów. Wszyscy obywatele 
solidarnie muszą zaprotestować prze­
ciw tym niecnym zakusom! Licząc 
więc na obywatelskie stanowisko spo 
łeczeństwa częstochowskiego, Legjon 
Młodych, zaprasza wszystkich na ze­
branie protestacyjne, by jaknajliczniej 
zamanifestować solidarność społeczną. 
Przemawiać będzie komendant Legio 
nu Młodych, d. H Grygosiński, ab so l­
went W. S. H. — W stęp na zebranie 
bezpłatny.

Ogólnopolski  T yd z i eń  S t r z e l e c k i .
Komunikat sekcji strzeleckiej

z dnia 30 września 1932 r.
Wyniki zawodów strzeleckich z dnia 26  

27, 28, 29 i 30  września 1932  
o tytuł mistrza m. Częstochowy:
1) Sękara Franciszek ppłk. 49 pkt., 

2) Morawski Kazimierz 49 pkt., 3) Le- 
lito Jan  (Zw, Legjon.) 49 pkt., 4) Dzię 
ciołowski Stanisław ppor. 48 pkt., 
5) Twarożek Arkadiusz (Z. H. P.) 48 
pkt., 6) Biegański Stanisław st, sierż. 
47 pkt., 7) Stępowski Włodzimierz 47 
pkt., 8) Orzeł Zdzisław (Związek Strze­
lecki) 46 Dkt., 9) Wróbel Zdzisław 
(Związek Strzelecki) 46 pkt., 10) Sta- 
wik Szymon 46 pkt.

Wyniki o tytuł mistrzyni miasta 
Częstochowy  

1) Kudłowa Marja 48 pkt., 2) Dąb 
kowska Zofja 48 pkt., 3) Ptaszyńska 
Marja 46 pkt., 4) Radlakówna W e r o ­
nika 45 pkt., 5) Winiarska Marja 45 
pkt.

Wyniki o tytuł mistrza szkół.
1) Stefan Perkowski 49 okt., 2) 

Polusiński Jerzy 46 pkt., 3) Terlecki 
Stefan 45 pkt., 4) Wiktor Lis 45 pkt., 
5) Wizental Romuald 44 pkt.

Odznaki Strzeleckie klasy lll-ej 
zdobyli;

1) Peche Kazimierz, 2) Kisiel Eli- 
gjusz, 3) Lubas Tadeusz, 4) Caner Zy 
gm unt, 5) Karczewski Marjan, 6) Wi­
zental Jerzy, 7) Roter Jan, 8) Juchnic 
ki Gustaw, 9) Kacperkiewicz Marian, 
10) Banaszkiewicz Wojciech, 11) Gry- 
elewski Franciszek, 12) Jakubowski 
Tadeusz, 13) Ujma Edmund, 14) Woź 
niak Lucjan, 15) Nowak Józef, 16) Bu 
ry Alojzy, 17) Jelonek Ignacy, 18) Mi­
s iak  Zygmunt.

Zawody między Zrzeszeniami:
W dalszym ciągu wykazują zwięk­

szenie współzawodnictwa. Ustalenie 
kolejności zrzeszeń jest narazie n ie ­
możliwe, ze względu na to, że posz­
czególne zrzeszenia nie przedstawiły 
jeszcze składu swych zespołów. W 
związku z tern przypominamy, że każ 
de zrzeszenie, które ubiega się o m i­
strzostwo obowiązane jest najpóźniej 
dnia 2 bm. godzina 15 zgłosić do kie

Dźwiękowe „Grand* Kino**
W  n ie d z ie lę  2 p a ź d z ie rn ik a  o godz. 12.30 

w  p o łudn ie .
F ilm , k tó ry  w s t r z ą s n ą ł  sum ien iem  

św ia ta  p. t

T R R G E B J R  R N E R Y K R I U K R
W  ro lach  g łów nych : Sylvja S yd n ey  

F ra n ces D e e  i P h ilip s  H o lm e i.
W s z y s tk ie  k rz e s ła  po  49 gr. L oże  99 gr.

SKŁAD FUTER
firmy A. P  I K

Częstochowa, Aleja Nr. 3
(front, 1 -sze  p ię tr o )

Poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór wszelkiego rodzaju futer 

po cenach najniższych 
Towar dowolny — Obsługa solidna.

równików strzelań 5 najlepszych za­
wodników z datami dotycząceroi o- 
siągnięty<’h przez nich rezultatów. 
(Wyniki 2—3 najlepszych seryi, daty 
strzelań, nazwa strzelnicy).

Zakończenie zawodów.
W niedzielę strzelnice uruchomio­

ne będą od godziny 8 do godz. 10 m. 
30 i od godz. 12 do 14.

Zakończenie zawodów i strzelań 
specjalnych nastąpi w niedzielę o go­
dzinie 14.

Rozdanie nagród nastąpi na placu 
Magistrackim o godzinie 17

Niedzielne zawody kolars*
kie W nadchodzącą niedzielę, na 
zamknięcie Tygodnia Strzeleckiego, 
odbędzie się przy udziale wszystkich 
miejscowych organizacyj wyścigi ko­
larskie na 100 kilometrowej trasie 
Częstochowa— W ręczyca— Truskola- 
sy —Panki—Przystajń— Podłęże Szła 
checkie—Staro Krzepice— Kłobucko — 
Częstochowa. S ta rt  o godz. 9 rano od­
będzie się na placu magistrackim. Me­
ta również na placu. Wszystkich u- 
czestników obowiązuje ekwipunek 
strzelecki, a więc karabinek, ładowni­
ca i t. d.

Zwyżki podatków nie b ę­
dzie. W związku ze zbliżającym się 
terminem rozpoczęcia obrad w Sejmie, 
uporczywie krąży pogłoska o możli­
wości wprowadzenia nowych ciężarów 
podatkowych w drodze znowelizo­
wania ustaw. Pogłoska ta jes t  w z u ­
pełności bezpodstawną, gdyż noweli­
zacja w tej kwestji nie istnieje.

Kwesta uliczna Ligi Morskie! 
i Kolonialnej- Dziś w niedzielę b. 
r. odbędzie się na rzecz „Funduszu 
Kolonjalnego” Ligi Morskiej i Kolon- 
jalnej kwesta uliczna.

Ze względu na wysoce społeczny i 
państwowy cel do zbiórki tej społe­
czeństwo częstochowskie odniesie się 
z sympatją i da możność miejscowe­
mu Oddziałowi Ligi wykonać zadanie 
włożone na niego przez Zarząd Głów­
ny Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Dziś premiera w teatrze Ka­
meralnym. Jak  już donosiliśmy sze­
rokim sferom naszych czytelników — 
kierownictwo teatru Kameralnego w 
sezonie 1932-33 objął znakomity m a­
larz inscenizator, długoletni kierownik 
artystyczny Reduty, b. inscenizator 
teatru krakowskiego, a ostatnio reży­
ser teatru  „Ateneum ” w Warszawie— 
Iwo Gall, który od kilku dni osobiś­
cie czuwa nad gruntow nym  remontem 
gmachu — oraz kieruje próbami z 
inauguracyjnej sztuki, którą będzie 
znakomita, pełna subtelnego humoru 
i radości życia komedja Stefana Kie- 
drzyńskiego p. t. „Szczęście od jutra".

Inauguracja sezonu nastąpi dziś w 
niedzielę dnia 2 października o godz. 
8.15 wieczorem.

Nieliczne — pozostałe bilety są do 
nabycia w Renomie i od godz. 5 w 
niedzielę w kasie teatru.

Owa słowa niedyskretne.
Nie będziemy chyba niedyskretni, j e ­
żeli uchylimy rąbka tajemnicy, jaką 
otaczają organizatorki odbyć się dziś 
mającą „czarną kaw ę” w sali gimnaz 
jum  im. H. Sienkiewicza. Szepniemy 
tylko dwa słowa: Będziecie oczarowani!

Więc: jutro w niedzielę o eodz. 6 
po poł. w 'sa l i  gimnazjum im. H. Sien 
kiewicza. Wejście skromne — tylko 
1.50 gr.

„Zaczarowane Koto" na „Czas 
tochowiance". Zespół amatorski 
T-wa Teatralno-Wokalno-Muzycznego 
przy fabr. „Częstochowianka” * na o- 
twarcie sezonu w niedzielę, 2-go paź­
dziernika r. b. pod reżyserją p. Cz. 
Hutyry odegra „Zaczarowane Koło" 
baśń dram atyczną w 5 aktach u tw o ­
ru Lucjana Rydla. Początek o godz. 6 
wieczorem. Ceny miejsc od 49 gr. do 
zł. 1,50.

„Morze fes i krwi”. Wybitny 
mówca na tem at anty-komunistyczno- 
bolszewicki, prof. Kazimierz Krzyża­
nowski, wygłosi w Częstochowie oraz 
na terenie powiatu częstochowskiego 
cały szereg odczytów ilustrowanych 
50 obrazami świetlnymi.

Najbliższy odczyt prof. Kazimierz 
Krzyżanowski wygłosi w sali Teatru 
„Rozmaitości” przy ul. Katedralnej 13 
(dawniej Strażacka), dnia 1 paździer­
nika, o godz. 19.30, p. t. „Morze łez 
i k rw i”, którego podłożem jest naga 
prawda o „raju bolszewickiem”. Miej­
my nadzieję, że sala tea tru  „Rozmai­
tości”, ze względu na bardzo ciekawy 
tem at prelekji, będzie wypełniona po 
brzegi.

Rewja-dancing w klubie „Vic­
toria". W dniu 8 października b. r. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu własnym 
K. O. S. „Victoria, ul. Panny Marji 43 
zostanie odegrana siłamiamatorskiemi 
klubu rawja pod nazwą „Kiedy pa­
nienki idą spać..,“ Na program " rewji 
tej, wzorowanej na najlepszych prze­
bojach stolicy,'złożą się pełne humoru 
skecze, piosenki, odczyty i t. d.

Po rewji, przy dźwiękach zgranej 
orkiestry klubowej odbędzie się dan­
cing, który potrwa do białego rana. 

Zagłębie — Częstochowa
Dziś, w niedzielę, o godz. 15.15, 

na Stadjonie im J. Piłsudskiego od­
będą się międzymiastowe zawody w 
piłkę nożną pomiędzy reprezentacjami 
Zagłębia Dąbrowskiego a Częstochowy.

Zawody powyższe budzą wielkie 
zainteresowanie wśród licznych sym ­
patyków" piłki nożnej.

Zaznaczyć należy, iż repr. Zagłębia 
Dąbrowskiego wystąpi w swym naj­
silniejszym składzie, jak  również i 
repr. Częstochowy ustalona została z 

usilniejszych jednostek.
Aby umożliwić wszystkim zoba­

czenie tych naazwyczaj ciekawych za­
wodów, ceny biletów zostały znacznie 
obniżone.

Zamach samobójczy. Na tle
zawodu miłosnego usiłowała wczoraj 
popełnić samobójstwo w mieszkaniu 
własnem przy ul. Sosnowej 8—22 let­
nia Marja Miszta, wypijając znaczną 
dozę esencji octowej. Wezwany na 
miejsce wypadku lekarz Pogotowia po 
wypompowaniu desperatce żołądka, 
przewiózł ją do szpitala N. M. Panny 
Stan jej jes t  b. ciężko.

Oczywiicie. Bronisława Ziem- 
bacz przywłaszczyła sobie ze strychu 
kalesony męskie, należące do p. He­
leny Zmudy (Śniadeckich 20). Oczy­
wiście, p. Helena nie nosi męskiej 
garderoby.

W edług zameldowania p. Józefy 
Milner (3 Maja) p. Józef Motyl (Kor­
deckiego 5) przywłaszczył sobie jej 
garderobę, wartości 150 zł. Oczywiście 
p Motyl nie ubierze się w garderobę 
niewieścią.

6 miesięcy więzienia. Ponury 
epizod życiowy był tem atem  rozpra­
wy w Sądzie Okręgowym.

Nazwisko podsądnej: Sikora Zofja, 
lat 21, służąca, zamieszkała przy ul.św. 
Barbary 59, matka-panna. Chwila za­
pomnienia, może tyiko szał, lub n ie ­
świadomość wyzyskana... a potem 
tragiczna konsekwencja: dziecko. Ma­
ła istotka, której trzeba zapewnić wy- 
żywienie i dać nazwisko. Nie mogła 
sama karmić, nie mogła oddać je 
na wychowanie: żądano od niej 50 zł. 
miesięcznie za opiekę i karmienie 
dziecka. Ona zarabiału tylko 15 zło­
tych miesięcznie.

Tragiczne załamanie się. Zbrodnia: 
utopiła dziecko w dole kloacznym.

Opiekuńczy los czuwał jednak nad 
maleństwem. Kwilenie jego usłyszała 
sąsiadka Stanisława Wieczorek i wes­
pół z mężem swym uratowała dziecko.

Sąd uznał Zofję Sikorę winną usi­
łowania dzieciobójstwa pod silnem

O h m z  b f ć  ptakiem nad s w e m  r e -  
dzinnetn m i a s t e m . . .  l e ć  w n i e d z i e ­

l ę  s a m a l c f s m  z lotni ska.
wzruszeniem, uwzględnił w okolicz­
nościach łagodzących jej nędzę i ska­
zał ją  na 6 miesięcy więzienia.

Ciągnienie loterji państwo-
we|. Główne wygrane w 20-tym 
dniu ciągnienia V-tej klasy 25 loterji 
państwowej padły na następujące nu­
mery;

50.000 zł. na Nr. 146733.
20.000 zł. na Nr. 34595.
15.000 zł, na Nry: 94324 142687.
10.000 zł. na Nr 93850
5 000 zł. na Nry: 109598 123315.
3 000 zł. na Nrv: 24274 44826

67180.
2.000 zł. na Nry: 2672 14883 18742 

45701 45922 57075 58392 79917 97799 
93410 98645 100741 121660 122389
189196 146756 153172 156796.

Humor i Satyra.
PEC H O W IE C .

S tan o w cz o  nie mam sz cz ęśc ia  w  m i­
łości: — m oja  p ie rw sz a  n a r z e c z o n a  z e r ­
w ała  ze m ną, d ru g a  — u m a r ła ,  t r ze c ia  
m n ie  zd radz i ła ,  a z c z w a r tą  ożen iłem  się.

„PERŁA".
— Kasiu, bój się Boga! W c z o ra j  s t ł u k ­

łaś  w azę ,  dzisiaj d w a  ta le r z e  i k ieliszek! 
C iekaw am , co ju tro  z n ó w  s tłu cz esz ?

— C hyba nie w iele ,  p r o s z ę  pani, ju tro  
m a m  w y chodne .

MYŚL.
P o n ie w a ż  alkohol j e s t  t ruc izną ,  a życ ie  

mi z b rz y d ło  .. idę  się o truć  w ó d k ą . .
U C Z U C IO W A .

— Jak  i gdz ie  pozn a ła  p an i  sw ego  
d ru g ie g o  m ęża?

— W  b a rd z o  ro m a n ty c z n e j  sytuacji; 
p r z e je c h a ł  au tem  m ojego  p ie rw s z e g o  
m ęża.

PYTANIE.
— W ie  pan ,  d la c z e g o  p o z o s ta łe m  do 

tej po ry  m łodym ? Oto d la teg o ,  że  s ta le  
chodzę  s p a ć  o godzin ie  ósm e j  w ieczór!

— W ię c  co p an  w łaśc iw ie  ma z tej 
m łodości?

U Dsłjfszjfffjf dziś p rzsz Rarijs?
W A R S Z A W A  2 p aź d z ie rn ik a .

10.00 P ro g ra m  na dzień  b ieżący .
10.05 N abożeńs tw o  z P oznania .
11.35 O dczy t  p.t. „Co m a n a  ce lu  u b e z p ie ­

czen ia  spo łeczne ."
11.58 S ygna ł  czasu  z W a rsz .  Obs. Astr .  

h e jn a ł  z Krakow a.
12.05 P ro g ra m  na dz. bież.
12.10 Urz. kom. P ańs tw .  Inst. Met.
12.15 P o ra n e k  symf. z Filh. W a rsz a w s k ia j .
14.00 Komun, ro ln iczo  - m e teo r .  P ańs tw .  

Tost Meteor.
14.05 „Z akończen ie  p ra c  k o n k u rso w y c h  

m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j" .
14.25 Muzyka.
14.40 „O k rz e w a c h  ja g o d o w y c h " .
15 00 K oncert
16.00 R ad jo tygodn ik  dla młodzieży.
16.13 O b ra z e k  d la  n a jm ło d sz y c h  dzieci.
16.25 P ły ty  g ram o fo n o w e.
16 40 Kom. Zw. P racow n . Gmin W ie jsk ich .  
16.45 „W iadom ośc i  p r z y j e m n e  i poż."
17.00 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
17.55 P rog ram  na dzień  nast.
18 00 Muzyka lekka i t a n e c z n a .
18.55 Rozmaitości.
19.20 Kom. Tow. Z achę ty  do Hod. Koni 

w  P olsce .
19.25 S łuchow isko  Cichockiego  p. t. „Od 

S a sa  i od ła sa"
20.00 T ra n sm is ja  z W ie d n ia .
22.10 M uzyka taneczna .
22.55 U rz ą d  kom. P. I. M. i kom. po licy jny .
23.00 D. c. m uzyk i taneczne j .

K A T O W IC E  2 p aździern ika .
10.05 N a b o ż e ń s tw o  z P oznania .
11 35 O d cz y t  z W a r s z a w y
11.58 S y g n a ł  czasu  z W a rs z a w y ,  h e jn a ł  

z Krakow a.
12.05 P ro g r a m  na dz ień  bieżący.
12.10 T ra n sm is ja  z W a rs z a w y .
14.05 „K rólow a R ó ż a ń c a  św ię tego ."
14 25 T ra n sm is ja  z W a rs z a w y .
16.25 In te rm e z z o  m u zy czn e .
16 45 T ra n sm is ja  z W a r s z a w y .
17.55 P ro g ra m  na dz ień  nast.
18.00 M uzyka le k k a  i ta n e c z n a  z W a r s z .
18.55 Rozmaitości.
19.05 I n te r m e z z o  m uzyczne .
19.25 S łuchow isko  z W a r s z a w y
20.00 T ra n sm is ja  z W ied n ia .
22.10 P ro g ra m  n a  dz ień  n a s tę p n y ,
22.15 T ra n sm is ja  z W a rsz a w y .

T A N iT ż R O D Ł O !
Je że l i  p rag n ie  n ab y ć  po tan ich  cenach  
w sze lk ieg o  ro d za ju  TOWARY MANU­
FAKTUROWE w dużym w y b o r z e

L LEDEBfIBtl I Uleją 7|
Zn a la z c ę  p a m ią tk o w e g o  p ió ra  w ie c z ­

n eg o  m ark i  „Mont B lanc" z w y ry t e m  
n az w isk ie m  „ H e n ry k  G rygosińsk i"  za  w y ­
n a g r o d z e n ie m  u p ra sz a m  o z w ro t  pod 
a d r a s e m  H e n r y k  G rygos ińsk i ,  C z ę s to c h o ­
wa: ul. gen. D ą b ro w sk ie g o  11.' 627—1.

P o k o ju  u m e b lo w a n e g o  z u ż y w a ln o śc ią  
kuchn i poszukuję .  W iad o m o ść  do 

R e d ak c j i  „S łow a"  II A le ja  32.
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Ostrzeżenie.
Podpisane  stow arzyszenia  i związ- 

k i  oświadczają, że opublikow ana przez 
E lek trow nię  w Częstochowie „blokowa 
taryfa" w niczem  nie zadaw ala s łu sz ­
nych  żądań ludności. Wobec tego w zy­
w ają  sw ych  członków, j a k  i cały ogół 
konsum en tów  do n iepodpisyw ania  no­
w ych  um ów. Ten, kto  podpisze nowe 
um o w y  z E lek trow nią  zdany je s t  na 
jej ła skę  i n iełaskę, gdyż w um owie 
znajdują  się now e zobowiązania m o ­
gące narazić k o n su m en ta  na w ielk ie  
s t ra ty  pieniężne.

Nowa taryfa jest tak  obliczona, że 
żaden  obyw ate l  nie będzie w stan ie  
korzys tać  z u lgow ych s taw ek. S to w a­
rzyszenia i związki opracują w n a j ­
bliższych dniach wespół z Zarządem  
ZA PE dalszą tak ty k ę  walki o tan i 
prąd? k tóra w kró tk im  czasie zmusi 
E lek trow nię  do zasadniczej zm iany  
stanow iska.

Podp isane  s tow arzyszen ia  i zw iąz­
ki zapraszają  pełnomocników n a s tę p u ­
jących  organizacyj: stow , p rzem ysłow ­
ców i kupców , stow, kupców  polskich, 
stow, drobnych kupców  żydów, z w ią ­
zek pań dom u, stow, w łaścic ieli  n ie ­
ruchom ości żydów , stow, n ierucho­
mości chrześcijan, s tow arzyszenia  pra 
cowników m ie jsk ich ,  pocztow ych, 
kolejow ych, sam orządow ych, związki 
zawodowe przem ysłu  papierniczego, 
m etalow ego, chem icznego, zw iązek 
zaw. gastronom iczno-hotelow y, zw ią­
zek zaw. służby dom owej, zw iązek 
zawód, naucz, szkół średn. i powsz., 
s tow arzyszenie dewocjonalis tów , koło 
w łaść ap tek ,  zw iązek  ad w o k a tó w , 
związek pracow ników  kasy  chorych, 
zw iązek inwalidów, rezerw istów , pow­
stańców  górnośl., POW., PPS .,  CKW., 
prezydjum  B B W R ,R a d ę  klasow ą Zw., 
Zaw. Radę Okręg., chrześcijańskie Żw. 
Zaw., związki felczerów, den tys tów  i 
akuszerek, stowarz. Rodziny Policyj. 
ne i— do zebrania  się w e w torek  dnia 
ł X  1932 o godz. 20 w lokalu  ZAPE. 
Aleja 9, a to celem om ów ienia dalszej 
kak tyk i w walce o tan i prąd.

Zarząd ZAPE,
O kręgow e Tow. Rzemieślnicze, 
Centra lny  Zw. Rzem. Żyd., 
S tow . Lokatorów ,
Korporacja Instał. Elektr.,  
Stowarz. Urzędników Skarb., 
Zw. Zaw. F arm ac .P racow ników , 
Zw. Zaw. L ekarzy  Obwodu 

częstochow skiego ,
Zw. Podofic, rezerwy,
Stow. E m ery tów ,
Stow. Drcbn. kupców  Chrzęść., 
S tow . S tanu  Średniego.

(reprezentujące razem 5400 
czynnych  członków). 

Częstochow a, dnia 29.9 32 r.

S KŁHD F U T E R
Aby wie przepłacać n a leży  k uppw aj w  pfrerwszem źródle!

Maurycy K o rn b e rg
Panny Marji 6, I piętro, tei.  259 

z a o p a t r z o n y  j e s t  n a  n a d c h o d z ą c y  s e z o n  1 S 3 2 - 3 3  r .  
w  wielki  w j b ó r  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  f u t e r ,  j a k :  s k ó r k i ,  b ł a m y ,  l i s y  i t .p .

Na sk ładz ie  na jmodnie jsze  f u t r a  i marynark i  go towe ,  według o s t a tn i ch
modeli  paryskich

C e n y  b a r dz o  p r z y s t ę p n e .  Cen y  b a rd zo  p r zy s t ę p ne .

Tygodniowy przegląd polityczno-gospodarczy.

i z m i t f l  rRYwnmn p o u s z e c h u a
o r a z  PRZEDSZKOLE 

ST. U G E Z Ó W N Y
w  C z ę s t o c h o w i e ,

A l.  K o ś c i u s z k i  8 ,  t e i .  1 8 6 .
rzy jmuje  zapi sy  do w szy s t k ich  od­

dz ia łów oraz p r ze d sz ko la .  
Kancelarja o tw a r ta  codziennie  

od godz 8  —  1 5 po poł.

WAŻNE OLA PAŃ!
Piegi  i p l sniy  na  twarzy ,  to n ie p r z y ­

j e m n e  u t r ap i en ie  dla pań  z o lb rzymią  
szko dą  dla ich urody.  N ie j edn a  też z 
p ię kny ch  pań  s t a j e p r z e d  lu s t r e m  z 
n i e m e m  p y ta n ie m  na  us tach,  j ak p o z ­
być  się tych n ie be z p i ec zn y c h  w ro g ó w  
swej  urody.  Oto do us łu g  w  takiej  k r y ­
ty cz ne j  chwil i  s taje jako n ie z a w o d n y  
ś r ode k  K REM  „ L A C T O L IN “ , k tó r y  r a ­
dyka lnie  u su w a  piegi  i plamy.

K r e m  „Lac to l in“ n ag r o d z o n y  zos ta ł  
w ie l o m a  nag rodami ,  w  t e m  z ło ty m m e ­
d a l em  na  w ys ta w i e  w  P a r y ż u  i l iczne-  
mi dyp lomami .  Żądać  wszędzie .

LEKARZ DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
Aleja N. Marji P an n y  nr .  10. 

P r z y jm u je  od 9—1 i od 3—7 wieczorem,  
w n i edz ie le  i świę ta  od 10—2 po połud,

W ojewoda pom orski K irtiklis  w y ­
dał zakaz należenia na  te ry to rjum  
podległego sobie w ojew ództwa do or­
ganizacji znanej pod nazw ą „Obóz 
Wielkiej P o lsk i” . Pow odem  w ydania  
tego zakazu  je s t  wysoce szkodliwa, 
ze s tanow iska  państw ow ego, dz ia ła l­
ność, jaką  rozwijała ta organizacja. 
Zuchwałe n ieposzanow anie władzy 
polskiej i jej przedstawicieli ,  podżega 
nia i poduszozanie do nieposłuszeństw a 
wobec legalnych  zarządzeń władzy, 
obrażanie na jw yższych  dostojników 
P aństw a, szerzenie oszczerczych a fał 
szyw ych w ieści o s tan ie  S karbu  P o l­
skiego, o działalności rządu i jego or­
ganów  — oto działalni ść, k tó rą  rozw i­
ja ł  „Obóz W ielkiej Po lsk i na P o m o ­
rzu. N apady na przedstaw icieli  policji 
i straży ^granicznej, na organizację  
„S trze lca” i przysposobienia w ojsko­
wego, ak ty  poszczególne wobec posz­
czególnych obywateli,  n aw et — wobec 
duchow ieństw a (Opalenie), podżeganie 
do rozruchów bezroboczycb, urządza­
n ie  niedozw olonych wieców  i dem on- 
stracyj — oto środki, jak ie  „Obóz 
W ielkiej P o lsk i” posługiw ał się na 
Pomorzu. Działo się to w szystko  w 
dzielnicy, k tó ra  je s t  przedm iotem  
jaw n ie  g łoszonych przez Niem ców ape 
ty tów  zaborczych i napew no je s t  po d ­
m in o w an a  utajoną, w rogą P aństw u  
P o lsk iem u akcją, k ierow aną zzewnątrz. 
Czy „Obóz Wielkiej P o lsk i” był n a ­
rzędziem tej akcji trudno dziś p rzesą­
dzić. Pew ne jest, w każdym  razie, że 
akc ja  jego w yw oływ ała  n ie jednokro t­
n ie  objawy złe śliwej radości po ta m ­
tej s tronie kordonu gran icznego (w y ­
padk i w Gdyni). Zaznaczyć lów nież 
należy, że do „Obozu W ielkiej Pol­
s k i ” n a  Pomorzu należy wiele jedno- 
s tek  o przeszłości krym inalnej,  k a ra ­
nych za kradzieże, oszustw a, sprzenie 
wierzenia, ciężkie uszkodzenia ciała 
i t. p. Organizacja O .W P .je s t  urządzo 
na  h ierarchicznie, a ? członkowie jej 
zobowiązują się do bezw arunkow ego 
posłuszeństw a władzy organizacyjnej, 
k tórej najw yższe szczeble nie są  im  
n aw e t  znane. W iny  i p rzestępstw a 
tej organizacji zostały stw ierdzone na 
drodze sądowej, spodziew ać się w tedy  
należy, że M inisterstwo Spraw  W ew ­
nętrznych  za tw ierdzi rozporządzenie 
wojew ody pom orskiego. Równocześnie 
została zlikw idow ana inna organizacja 
a n ty p ań s tw o w a  t. zw. „Selrob” w Ma- 
łopoisce W schodniej. Organizacja ta 
je s t  em anacją  w pływ ów  k o m u n is ty cz­
nych  wśród włościan ukra ińsk ich  w 
M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e j .  
Częściowo zawieszona w swej działał 
ności, okazała się n iepopraw na i d la ­
tego w ładze zarządziły osta tecznie  jej 
l ikw idację .  Na dwóch tedy  k rańcach  
Rzeczypospolitej — północno - zacho­
dn im  i południowo-wschodnim  władze 
państw ow e zm uszone były uciec się 
do rygorów , jak ie daje  i m prawo, w 
s to sunku  do organizacyj, k tórych  d z ia ­
łalność zagrażała spokojowi publicz­
n em u . Z tych  jedna  jes t ,  n ies te ty , o r­
ganizacją  polską.

X
Przed w yjazdem  min. A. Zaleskie 

go do Genewy na kolejną sesję Ligi 
Narodów, prasa opozycyjna rozpuszcza­
ła pogłoski, że Polska nie postawi 
swej k an d y d a tu ry  na trzecie kolejne 
trzechlec ie  n iestałego członka Rady 
Ligi. M inister A. Zaleski k a tego rycz­
nie tym  pogłoskom  zaprzeczył, s tw ie r ­
dzając kategorycznie, że P o lska  k a n ­
dyduje  na dalsze trzechlecie na m ie j ­
sce n iestałego członka Rady. Oczywiś­
cie, przeciwko Polsce na terenie  g en e w ­
sk im  in try g u ją  N iem cy i ich satelici 
polityczni. Należy przypuszczać jednak , 
że w p ływ y  n iem ieckie nie przem ogą 
słusznego j poglądu, jak i  u g run tow a ł

się wśród większości przedstawicieli  
państw , k tóre  należą do L 'g i Narodów, 
że Polska je s t  zbyt w ażnym  czy n n i­
k iem  pokoju światowego, by wybór 
do Rady Ligi mógł u legać w ą tp liw oś­
ci. P ow aga osobista, jak ą  zdobył min. 
Zaleski na te ren ie  Ligi przyczynia się 
n iew ątp liw ie  do ugrun tow an ia  tego 
przekonania.

X
Nota n iem iecka  do Francji,  dom a­

gająca się „rów ności” zbrojeń i w yco­
fan ia  się N iemiec z konferencji ro z ­
brojeniowej w Genewie, jest p rz ed ­
m iotem  uw agi św ia ta  politycznego i 
kom entarzy  prasy  europejskiej. Żąda­
n iom  n iem ieck im  bardzo osiro prze- 
c iw s taw ił  się p rem jer  francuski Her- 
riot w mowie, wygłoszonej na bankie­
cie w Gamat. Herriot s twierdził,  że 
F ranc ja  bardzo w y d a tn ie  zmniejszyła  
sw e siły zbrojne, przedterm inow o e- 
w akuow ała  zagłębie Ruhry, zrezygno­
wała z w ykonan ia  p ianu  Younga. A k ­
ty  dobrej woli i dowody pokojowych 
intencyj Francji  spo tykają  się ze s tro ­
ny Niem iec jedynie  z ciągle rosnące- 
mi p re tens jam i rew anżow em i. N iem cy 
ani na  jotę nie rozbroiły się m oralnie .  
Dzieci n iem ieckie  uczy się w szkołach, 
jak m ają  zabijać. Dzieci francuskie 
uczy się, jak  m ają  pracować dia po­
koju i dla dobra ludzkości. Mowa ta 
w yw oła ła  w ielkie podrażnienie w pra­
sie  i w oficjalnych kołach n iem iec­
kich. Ponowiły się groźby w ys tąp ien ia  
N iem iec z Ligi Narodów.

X
Rząd zniży ł o 20 procent cenę w y­

robów  P ańs tw ow ego  M o nopdu  Sp iry ­
tusow ego — zarówno wódek, jak  i 
sp iry tusu  i dena tu ra tu .  J e s t  to k rok  
bardzo śm iały , jeśli zw ażym y, że do­
chody z m onopolu  sp iry tusow ego s ta ­
nowiły bardzo pow ażną rubrykę  w b u ­
dżecie p ańs tw ow ym . Zarządzenie to 
je s t  w yrazem  konsekw entne j polityki 
gospodarcze j rządu, k tóry  dąży do 
„zam kn ięc ia  n o ży c” t. j. do obniżenia 
cen wyrobów przem ysłow ych, wobec 
znacznej zniżki cen p roduk tów  ro l­
nych. Obniżenie cen d en a tu ra tu  m a  
bezpośrednie znaczenie dla przem ysłu  
lakierniczego, perfum ery jnego  oraz dla 
będącej jeszcze w zaczątkach fab ryka­
cji t. zw. m ieszanek  pędnych t. zn. 
m ieszanek  sp iry tusu  z benzyną dla 
motorów. P rzem ysł  ten m a  kolosalne 
znaczenie wobec wzrostu  ilości m o to ­
rów, poruszanych  napędem  gazow ym  
i wobec w yczerpyw ania  się źródeł 
naf tow ych nie ty lko  u nas, ale na ca ­
łym  świecie.

S p iry tus  m a dziś zastosow anie dla 
celów ogrzew ania , ośw ietlenia  i m oto  
ryzacji, d latego  też w y d a tn a  zniżka 
jego ceny pow inna pchnąć naprzód 
odpow iednie  gałęzie naszego p rzem y­
słu. Nie po trzebujem y dodaw ać, że 
fabrykacja  sp iry tu su  jes t  ściśle zwią- 
zana z ro ln ic tw em , gdyż sp iry tu s  da 
się w yrabiać ze wszystk ich  prawie 
płodów rolniczych, zarówno ze zboża, 
jak  i okopowych. W y d a tn a  zniżka 
cen sp iry tusu  Jest w yraźną w skazów ­
ką  dla p rzem ysłu  karte low ego, po j a ­
kiej m a kroczyć drodze. Polem ika 
prasowa, w  k tóre j  zw olennicy „sz tyw  
n y c h “ cen kar te low ych  stara li  się 
bronić sw ego  s tanow iska , nikogo nie 
przekonała.  „K arte low cy” stracili o- 
becnie swój g łów ny  a rg u m e n t— powo 
ływ anie  się na rzekom ą „sz tyw ność” 
cen produk tów  monopolowych. 

x
Z powodu odbytej w Polsk im  Mo­

nopolu T y ton iow ym  narady  w spraw ie  
sprzedaży, p rasa  opozycyjna rozpuściła 
pogłoski, że zapadły  decyzje, zm ierza­
jące  do „dalszej e ta tyzac j i”, m ian o w i­
cie hurtow nie  ty toniow e m ają  być ob­
sadzone przez urzędników . P ogłosk i

Próbuj ce ln ość  s w y c h  strzałów  
w dniu 2 X b. r. o d d a ją c  d o  
tarczy n a ro d o w ej „10 strzałów  

Rm chw ale  ojczyzny.

te  opierają  się na  inform acjach fał­
szyw ych. W ręcz przeciwnie, k ie row ni­
cy m onopolu  ty toniow ego dążą obec­
nie  do oparcia  sprzedaży na podsta­
wach czysto kupieckich. W łaśn ie  na 
naradzie obecnej, postanowiono zw i­
nąć 6 h u rtow ni rządow ych. Na 423 
hurtow ni,  które będą obecnie czynne 
w kraju  (zniesiono około 300), ty lko 
20 będzie h u r to w n i rządowych. Dodać 
należy, że i h u r to w n ie  rządow e pro­
wadzone będą na  podstaw ach  czysto 
kom erc jalnych . W celu pomocy h u r ­
tow nikom  p ry w a tn y m  i de ta lis tom  
opracowuje się obecnie zasady k re d y ­
tu  niskoprocentow ego, k tórego  m a im  
udzielać dy rekc ja  m onopolu  ty ton io ­
wego.

X
W ub. wtorek, 20 b. m. ukończyła  

się w S tres ie  (W łochy) konferenc ja  
m iędzynarodow a, k tó ra  m ia ła  n a  celu 
obm yślenie środków pomocy dla p ań s tw  
ro ln iczych  E uropy  środkowej i w schod­
niej. Uchw alono m. in. u tw orzenie  
funduszu  m iędzynarodow ego w sum ie  
75 milj. franków  szw ajcarsk ich  w celu 
podniesienia ceny zboża w kra jach  
rolniczych E uropy  środkowej i w schod­
niej. Uchw ała  ta  posiada narazie teo ­
re tyczne ty lko znaczenie. Realizacją je j 
m iała  się zająć L iga  Narodów. T ym ­
czasem, na horyzont polityczny 'g e ­
new sk i nasunę ły  się ciężkie chm ury  
polityczne; z jednej s trony  N iem cy ze 
sw em  żądaniem  „rów ności” zbrojeń; 
z drugiej s trony  — raport  kom isji  Lyt- 
tona o konflikcie na  Dalekim  W sch o ­
dzie zagrażają  poważnie sam em u  n a ­
w et is tn ien iu  Ligi Narodów. Dopóki 
nie zostaną u su n ię te  groźby politycz­
ne, m uszą  iść w odwłokę zarówno 
spraw y Europy  środkowej i w schod­
niej, j a k  i sp raw a rozpoczęcia wiel­
kich robót publicznych kosz tem  po­
życzki m iędzynarodowej, w k tó rych  i 
Po lska m iała  poważnie partycypow ać. 
P lany , przedłożone Drzez Polskę, do­
czekały się pochw ały  naw et ze strony  
przewodniczącego obradom  Niemca, 
ale realizacja tych planów m usi  cze­
kać  czasu, gdy wypogodzi się c h m u r ­
ny dzisiaj horyzont polityczny.

Z KRAJU.
Kandydatów na p o s a d ę  kata 

nie brak.
Po w ym ów ien iu  M aciejewskiem u 

posady kata ,  M inisterstwo Spraw ied li­
wości o trzym ało przeszło 50 ofert na 
to s tanow isko . Liczni kandydaci g o ­
towi są pełnić obowiązki k a ta  za mi- 
n im alnem  w ynagrodzeniem .

Ćiunkiewiczowa wytoczy p ro ces  
tow arzys tw u „Lloyd".

Do W arszaw y przesłano fotografję 
czeku  na 30.000 franków , k tóry  p ro ­
w adzący śledztwo w spraw ie  *Ciun- 
kiewiczowej sędzia dr. W ątor miał 
o trzym ać od przedstaw iciela  tow a­
rzys tw a  ubezpieczeń „L loyd” . W  zw iąz 
ku  z zarzu tam i przeciw  sędziem u W ą- 
torow i, sp raw ą  tą  zajęło się zrzesze­
nie sędziów i prokuratorów , k tóre  na 
najbliższem posiedzeniu om ówi ten 
n iezw ykły  w ypadek , godz.ący w honor 
zawodu sędziowskiego. Zarzuty prze­
kazane  zostaną sądowi koleżeńskiem u 
do rozpatrzenia . Ć iunkiew iczow a m a 
w ytoczyć w Paryżu  proces przeciw  
T-w u „Lloyd“ o w ynagrodzenie  w sze l­
kich szkód m oralnych i m ater ja lnych .

Krwawy d ram at  miłosny.
K rw aw y d ram at rozegrał s ię  w 

S tanisławow ie.
S łużąca J an in a  L ipska  poznała 

przed rokiem  na danc ingu  W ład y s ła ­
wa G u ttm ana , konduk to ra  kolejowego 
i naw iązała  z n im  s tosunek , k tóry  
m ia ł  b j ć  uwieńczony zw iązkiem  m ał­
żeńskim.

Od pew nego czasu jednak  G utm an  
zaczął zan iedbyw ać sw ą  narzeczoną i 
dążył do zerw ania  z nią.

Wczoraj wieczorem G utm an  przy­
szedł do Lipskiej i pod nieobecność 
państw a, u k tórych  L ipska służyła, 
jadł z nią kolację na balkonie. W roz 
mowie tłom aczył narzeczonej, że po„
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Tajemnica zbrodni pod
Warszawa wyświetlona.

Potworny  morderca o s a d z o n y  w więz ien iu .

niew aż oboje są biedni, więc lepiej, 
aby rozeszli się w zgodzie.

W pew nym  m om encie  L ipska chw v 
ciła przygo tow any  poprzednio rew o l­
wer i odd a la  z niego jeden strzał do 
G u tm ana,  raniąc go w usta, poczem 
w ybiegła  z balkonu.

G utm an rzucił się za nią w pogoń, 
a wówczas L ipska oddala  do niego 
jeszcze dw a s trzały , które trafiły go 
w  pierś, jeden z n ich  w okolicę serca. 
N astępnie  sk ierow ała  rewolwer do s ie ­
bie i padła t rupem  na m iejscu .

Ciężko rannego G u tm ana  o d w ie ­
ziono do szpitala, zwłoki L ipskiej do 
kostnicy .

Zwrot długu po 40 latach.

Przed  40 laty  w yem igrow ała z W /I­
n a  do A m eryk i rodzina F iszkinów. 
Przed opuszczeniem  rodzinnego m ia ­
s ta  rodzina F iszk inów  znalazła się w 
tak ich  ta rap a tach  pieniężnych, że Fisz- 
k inow a m im o najlepszej chęci i p rzy ­
rzeczenia, nie m ogła  zapłacić dwóch 
rubli nauczycielowi sw y ch  dzieci s t a ­
re m u  W echtow i.

F iszk inow a jed n ak  p am ię ta ła  k rzyw ­
dę, wyrządzoną s ta re m u  nauczycielowi. 
P rzez całe życie jakoś nie m iała  cza­
su  zastanow ić się nad tą  kw estją .  D o­
piero obecnie po up ływ ie  40 lat, k i e ­
dy F iszkiniow a dożywszy starości, zna­
lazła się na  łożu śm ierte lnem , przy­
pom niała  sobie s ta rego  nauczyciela  
W echta, k tórem u nie u regu low ała  d łu ­
g u  i oświadczyła synom , że nie zazna 
spokoju na ta m ty m  świecie , jeżeli nie 
u reg u lu ją  starej zaległości.

Synow ie zadośćuczynili prośbie 
um iera jącej m atk i.  Odnaleźli ad res  
rodziny W echta  i przesłali 100 dola­
rów z opisem  całej historji.

W tych dniach  W echt o t rzy m a ł  
lis t  i p ieniądze.

P r o c e s  przemytników koronek  
paryskich.

J a k  to już donosiliśmy, w ubie­
g łym  tygodniu  w wydziale karno  skar 
bow ym  sąd u  okr. w W arszawie roz­
poczęła się sensacy jna  sp raw a prze­
ciwko bandzie p rzem ytn ików  koronek 
paryskich .

Na czele bandy, k tó ra  przy pom o­
cy podrobionych ce rty fikatów  z a g ra ­
n icznych  posels tw  p rzem ycała  w k u ­
frach  koronki z Paryża , s tali  bracia: 
Jerzy  i Szaja Grunbla ttow ie , ich  po ­
m o cn ik am i byli: Jo sek  S z lak m an  i 
T ru m k in ,  oraz b. re feren t karny  D y ­
rekcji Ceł, E ugen jusz  W rzesińsk i i u- 
rzędnicy celni: Mieczysław L ew icki i 
E u g en ju sz  Dziem bow ski.

Na ław ie  oskarżonych znaleźli s ię  
wszyscy, prócz braci Grunblattów , 
Szaja G runb la tt  uc iek ł i jest p o szu k i­
w any  lis tam i gończemi. Kaucję w wy 
sokości 10.000 zł., k tó rą  złożył zosta  
ła  skonfiskow ana. Je rzy  Grunbla t t  
m ieszka  s tale  w Paryżu ,  gdzie p ro w a ­
dzi in teres  k o ronk jw y .

Wczoraj odbyły  się końcow e p rze ­
m ów ien ia  stron. P ro k u ra to r  dom agał 
s ię  dla oskarżonych surowej kary, z a ­
znaczając, że n iem a tu taj okoliczności 
łagodzących, zwłaszcza jeśli chodzi o 
W rzesińsk iego  i Szlakm ana.

Po przem ów ieniach obrońców d o ­
wodzących, że oskarżeni nie działali 
w  bandzie — sąd  zam k n ą ł  przewód 
sądowy.

W yrok w tej sp raw ie  ogłoszony 
zostanie dziś o godz. 14.

U jęc ie  sprytn ego  aferzysty.
W W arszawie aresztowano sp ry t ­

nego oszusta  samochodowego, E ugen- 
jusza Kirschena, którego ofiaram i p a ­
dło k ilkanaśc ie  osób w różnych m ia ­
s tach  Polski.

Oszustwa K irschena polegały  na 
tem , iż z naby tych  na  licytacji  części 
sam ochodow ych, podwozi i karosery j,  
k o m p le to w a ł  sam ochody  i sprzedaw ał 
je po odnow ieniu  jako  „m ało” u ży ­
wane.

O statn ią  ofiarą spryc iarza  stał się 
handlow iec  p. S. Rakowski,  k tóry  k u ­
pił od niego za pośrednic tw em  n ie ja ­
k iego Ju l jan a  Jaw orsk iego  „now y" sa

Donosiliśmy ju ż  o znalezieniu  przez 
robotników kolejowych w pobliżu 
stacji Ząbki pod W arszaw ą  zwłok 
kobiety , zapakow anych  w worek.

Pow iadom iona o strasznem  odkry­
ciu policja w arszaw ska wszczęła n a ­
ty ch m ias t  dochodzenie, zm ierzające 
p rzedew szystk iem  do u s ta len ia  tożsa­
mości zamordow anej.

Onegdąj wieczorem III ci k o m isa r-  
j a t  policji z a w i a d o|m i ł Urząd 
Śledczy, że w dom u przy ul. Nowolip 
ki 24, od tygodnia  zaginęła  jed n a  z 
lokatorek, 49 letn ia  F ran c iszk a  Pod­
leśna. P odleśna za jm ow ała  się sp rze­
dażą dzienników  na ulicy i codzien­
nie w racała  do dom u około północy. 
Dozorca zeznał, że Podleśna przyszła 
poraź osta tn i  do dom u w  ub. środę 
(22 bm.) i od tego czasu więcej jej 
nie widział.

Zaginiona zajm ow ała jeden  pokoik 
w espół ze sw oim  przyjacielem  50 le t ­
n im  W alen ty m  M ilewskim . Żyjąc z 
Pod leśną  Milewski poznał sw ego czasu 
inną  kobietę, z k tó rą  się ożenił. Po 
k i lk u  m ies iącach  zamordował- żonę, 
rzekom o za zdradę i odsiedział za to 
3 la ta  w ięzienia. Po zwolnieniu  p o w ­
rócił do Podleśoej.

Milewski był deg en era tem  i nicpo 
niem. Przez cały czas swojego pożycia 
z ko lporterką  był na jej u trzy m an iu  i

mochód, rzekomo m ark i „P eu g e o t” za 
8 800 złotych. L icznik  w skazyw ał,  iż 
sam ochód  ten przebył ty lko 15 000 
kilom etrów .

W drodze do Łodzi, rzekom o nowy 
sam ochód rozleciał się dosłownie w 
kaw ałk i.  Rzeczoznawcy stwierdzili,  iż 
s im o ch ó d  ten jes t  skom pletow any z 
części innych sam ochodów  i że licznik 
został sfałszowany. Sam ochód ten  prze 
był conajmniej 100 000 kilometrów.

Kirschen był śc igany przez władze 
p rokurato rsk ie  szeregu  miast.

ZE ŚWIATA.
P r o c e s  makabryczny w Finlandji.

W stolicy F in land ji  zakończył się 
m akabryczny  proces przeciw ko 6-ciu 
osobom, oskarżonym  o bezczeszczenie 
zwłok na  cm en ta rzu  w Malmo pod 
Heisingforsem . Czterej oskarżeni s k a ­
zani zostali na  na  dw a i trzy lata  w ię­
zienia , dw u uniewinniono.

Rozprawa u jaw n iła  po tw orne szcze­
góły, wionące c iem nym  m rokiem  ś re d ­
n iow iecznych zabobonów. S ek ta ,  do 
której oskarżeni należeli, używ ała  ro z­
m a ity ch  części zwłok do leczenia cho­
rób, w yszuk iw an ia  u k ry ty ch  skarbów  
i t. p. czarów.

W ykopyw anie  trupów  odbywało się 
wśród sp ec ja łay ca  ceremonij. W yko­
py w an e  zwłoki uk ry w an o  w s tu d n i .  
Oskarżeni tw ierdzili ,  iż działali na 
rozkaz z nieba.

Przek le ńs two  wygranego  losu .
Niejaki Scala, hand larz  lodu w 

L m d y n ie ,  w y g ra ł  w zeszłym  roku 
g łów ny  los na irlandzkiej loterji, przez 
co s ta ł  się nag le  m iljonerem . Obecnie 
Scala  zn iknął z L on d y n u  wraz z sw ą 
rodziną.

P ow odem  tej ucieczki było p rze ­
k leńs tw o  w ygranego  losu. Człowiek 
ten  strac ił  zdrowie od g rad u  listów , 
spada jących  bezustann ie  na niego. 
Zubożali i biedni, narzeczeni i w do­
w y, chorzy i starzy, w ynalazcy  i w y ­
daw cy, fab rykanci i kom binatorzy , nie- 
ty lko  z Anglji,  ale i z k o n ty n en tu  
zasypyw ali go Listami z prośbą o ro z ­
m ow ę, o spółkę, o pożyczkę, o d a r o ­
w iznę . K ilku lis tonoszów przynosiło 
m u  codziennie całe torby listów. P o ­
czątkow o Scala czytał w szystko, a na 
n iek tóre  lis ty  n a w e t  odpowiadał. Ale 
g dy  zaczęły nadchodzić coraz w iększe 
góry listów, a co dw udziesty ,  o tw ar ty  
ty lko  na  próbę, każdy  m ów ił tylko 
zawsze o pożyczce czy darowiźnie, bez-

odbierał jej pieniądze, które następn ie  
przepijał i p rzegryw ał w karty . N ieg ­
dyś pracował jako  kelner, ale zewsząd 
go w ypędzano za notoryczne p i jań ­
stwo.

Dozorca domu widział, jak  Milew­
ski w czw artek  (23 bm.) wynosił z 
m ieszkan ia  ciężki kosz. A resztow any 
i doprow adzony do u rzędu  śledczego 
M ilewski daw ał z początku m ętne  od­
powiedzi. P rzes łuch iw ano  go całą noc. 
Rano przyznał się do w szystk iego  i 
opisał przebieg zbrodni.

W czw artek  23 bm. o 10 tej rano 
Milewski zażądał od Podlenej p ie ­
niędzy na wódkę. Kobieta odm ówiła , 
z w y m y śla ła  go i kaza ła  m u  się w y n o ­
sić. Rozwścieczony z łapa ł ciężką kłód 
kę i zadał jej kilka uderzeń w głowę, 
k tó re  spowodowały śmierć. N astępn ie  
w pakow ał t ru p a  do worka, worek 
włożył do w ielkiego kosza, k tó ry  od ­
wiózł w yna ję tym  ręcznym  wózkiem 
n a  dworzec Wileński, tam  zdał na 
bagaż, oraz w ykupił  sobie bilet do 
Ząbek. W  Ząbkach  odebrał swój 
s traszny  ładunek , wziął go na plecy 
i niósł ścieżką w zdłuż toru ok. 200 
kroków, aż na tra f  ł na  krzaczki, w 
k tó rych  ukry ł zwłoki.

Z polecenia sędziego śledczego 
m ordercę  osadzono w więzieniu.

radny  Scala w padł w silną depresję. 
S tracił  hum or, sen, ape ty t  i spokój. 
W idok  listonosza przypraw ia ł go ju ż
0 a tak  nerw ow y. Nadzieja, że sw em  
n ieodpow iadan iem  n ikom u na listy, 
zniechęci petentów , okazała się płonną. 
Liczba lis tów rosła coraz w ięcej.

Nie w idząc innego  ra tu n k u ,  Scala 
spakow ał rzeczy i z żoną i czworgiem  
zn ik n ą ł  z L ondynu . Przed w y jazdem  
zatelefonował tylko do szw agra: „Już 
dłużej tego nie zniosę. Czuję, że g d y ­
bym tu został, s ta łb y m  się warja- 
t e m ”.

Trzynaśc ie  razy doko ła  ziemi.

W tych dniach przybył do Genui 
na  pokładzie parowca „P res iden te  H ay­
e s ” ekscentryczny  A m erykanin , m r. 
B rit tlebonk  z San  Franciszko , w ęd ru ­
jący  w ciąż dokoła ziemi.

W ycofawszy się  przed la ty  z i n t e ­
resów , po zrobieniu wielkiego m a ją tku ,  
dziw ak ten  w ędru je  wciąż po świecie , 
uw ażając  ta k ą  włóczęgę za na jp rzy jem ­
niejszy sposób w ydaw ania  nag ro m ad zo ­
nych  milionów.

W pierw szą sw ą podróż ruszył mr. 
B rittlebonk z portu  C harleston w s ta ­
nie Texas i od tego czasu nie m a  s t a ­
łego m iejsca  zam ieszkania,  przenosząc 
się z parow ca na parowiec i z h o te lu  
do hotelu. W ten sposób okrążył ju ż  
św ia t  dw anaście  razy, obecnie zaś 
znajduje się w trzynaste j  podróży 
dokoła ziemi, choć liczy już 73 lata
1 m ógłby  zażyć spoczynku.

J a k  obliczają, o ryg ina lny  w łóczęga 
przew ędrow ał już  1,800,000 kilom., u- 
żyw ając  wszelkich środków  lokomocji, 
oprócz sam olotu , gdyż nie m a  zau fa ­
n ia  do tego na jnow szego  środka  k o ­
m unikac ji ,  a podczas w szys tk ich  tych 
podróży ani razu  nie u leg ł j a k ie m u ­
ko lw iek  w ypadkow i.

Spędziwszy trzy dni na  og lądan iu  
osobliwości Genui, sędz iw y am ato r  
podróży ruszy ł  w dalszą drogę do 
Nowego Jo rk u .

Zdrowie Bernarda Shawa.
B ernard  Shaw dał w tych  dn iach  

św ia tu  nową, n iepow szednią  sensację. 
Oto znakom ity  pisarz i sa ty ryk ,  u k o ń ­
czywszy 76 rok  życia, podniósł w jed  
nem ze znanych  londyńsk ich  to w a ­
rzystw  asekuracy jnych  pokaźną  su m ę 
10 ty s ięcy  funtów  szterlingów , jako 
p rem ję  ubezpieczeniow ą „za przeży­
c ie”.

O trzym aw szy pieniądze Shaw w y ­
raził życzenie ubezpieczenia się po­

now nego na tak ą  sam ą  sum ę, a l e k a ­
rze tow arzystw a, k tó rzy  przy tej s p o ­
sobności badali s ta rca ,  w ydali  o zdro­
wiu jego  jak  najlepsze św iadectw o, za­
liczając sędziwego k li jen ta  do kate- 
gorji I, t. j. takiej,  k tóra, w ed ług  ra ­
ch u n k u  praw dopodobieństw a, nie za­
wodzi kalkulac ji ubezpieczeniowej i 
n ie  naraża  tow arzys tw a  na ryzyko 
wcześniejszej w ypłaty .

Ś w ia t  l i te racki m a  więc niejako 
„urzędow e" zaświadczenie, że senjor 
w szy s tk ich  p isarzy an g ie lsk ich  obcho­
dził 76-lecie sw ych  urodzin  w pełni 
zdrowia i sił życiowych.

Kącik rozrywkowy.
R ozw iązanie  zadania Nr. 81,

u m ie sz c z o n e g o  w  nr.  220„Słowa Częs to ­
chowsk iego".

TYDZIEŃ PROPAGANDY STRZELCA.
T N O W  E I G
Y A N K E S  A

D l  D O N  
Z 1 G U R A D
I D E A L N Y
E K S P E N S  
N U M U L I T 
P  L A S T E R  
R O B  I G U Z 

O P C J E  
P A L  

A T Y Z C
A S T  A R T A

T raf nyc h  r oz w ią za ń  za dan ia  n r  79. n a ­
des ła ło  28 osób,  z k tó rych  na g ro d y ,  w  p o ­
staci  ks i ążek,  w  d r o d z e  losowania,  u z y ­
ska ły  nas tępu jące :  t) Michał  Szos tek
2 )  Genow efa  Michalska,  i 3) Z y g m un t  k u  
bat.

W y m i e n i o n e  w yż e j  osoby  p r o sz o n e  
są o z g ł os ze n ie  się do redakc j i ,  w  g o d z i ­
nach  u r zę do w y c h ,  ce le m o de br a n ia  nagród.

 oxo-----

K w a d r a t  m a g i c z n y  Nr .  8 2
Uł. Jan Rachel.

W  kra tk i  k w a d r a t u  w pisać  6 w y r a ­
zó w  o p o d a n e m  poniżej  zn a cz en i u ,  tak 
aby  p r z y  czy taniu poz iomo i p ion ow o b y ­
ły j e d n o br z m ią ce .

Z n a c z e n ie  w yr a zó w :
1) Sza łas  pas te r sk i ,  2) Bós iwo  eg ipsk ie

3) G a t un e k  cy tryny,  4) Ind jan in  p e w n e g o  
p le mi en ia ,  5) Miasto w  Belgji .  6) Ś ro d e k  
lokomoc j i  1 z, wspak .

Za t r a fne rozwiązan ie  p o w y ż s z e g o  za ­
dania  r e d a k c ja  „ S ło w a11 p rze zn ac za  t r zy  
n a g r o d y  ks iążkowe .

Roz wi ąz an i a  wi n ny  być  n a d e s ł a n e  do 
Redakc j i  „ S ło w a11, 11 Aleja  32, do c z w a r ­
tku  (włącznie) .

B iu ro  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„REN O HA”
wł. MARIAN Ż U K O W S K I  

Częstochowa, Aleja Nr 21, te l 448.
PRZYJMUJE: O głosz en ia  do wszys tkich  

pism kra jowych  i za gr an i cz ny ch .  
POLECA:  Dzienniki  i cz as op i sm a  k r a ­

j o w e  i za gr an ic zn e
S PRZ ED A JE:  W y r o b y  ty ton io we ,  p a ­
pie rosy,  o raz  znaczki  s t e m p lo w e ,  p o c z ­

towe,  w e k s l e  i t. p. 547
O BS Ł U G A  SZYBKA i SOLIDNA.

!! Elektrotechnika !!
N a p r a w y  u r z ą d z e ń  e lek t rycznośc i  sa­
moc ho dow ej ,  motocyk lowej ,  o raz  elek- 
t r om o to ró w ,  d y n a m o m a s z y n  i w s z e l ­
kich a p a r a tó w  e l e k t r y c z n y c h ,  p r z e p r o ­

w a d z a  pod  g w ar an c ją  
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

J. WYKA ll-ga Aleja 28
S p e c j a ln e  u r zą dze n i a  dla r e m o n ­
tó w  a k u m u l a t o r ó w  i ł adowania .  

Ma gnesowanie  mag ne t ,  
g ło śn i kó w i s łuchawek.

Wykwintna konfekc ja  dziec ięca,  o raz  
pal t a g r a n a t o w e  dla uc ze n i e  po leca 

f i rma „Hal ina" Al. Kościuszki  1/5. 623—6

Do s p rz e d a n ia  ok az y jn ie  w ó z e k  dz ie­
c inny w  d o b r y m  stanie .  W i a d o m o ś ć  

w  cuk ierni  „Z iemiańskiej " .

Były u rzędn ik  p o sz u k u j e  admin is t rac j i  
domu  za mieszkanie .  O fe r ty  do Ad mi­

n is t r ac j i  „ S ł o w a 11 II Aleja  Nr. 32, pod 
„Urzędnik" :

4»KNY OGŁOSZEŃ: tekstom  40 jr . za w iersz mm., nadesłane, w  tekście i za tekstem  30 gr., — tabelaryczn e 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło-
18 « r z * wyraz. Najm niejsza 1 zł. — Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z *8 proc. ulgi przy zam ieszczaniu ogłoszeti drobnych. — W szelk ie kom unikaty zrzesznJI

I s taw.  kulturalno-ośw iatow ych u m ieszczan e są bezpłatnie
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